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CZARNA GIEŁDA W POLITYCE MIĘDZY- 
NARODOWEJ. 


STOSUNKI AGRARNE NA ŚLĄSKU GÓR- ; 


NYM i CIESZYŃSKIM. 
RTM. KRÓLIKIEWICZ O PODRÓŻY DO A- 


MERYKI. 
DUCH NA. ZAMKU KRÓLEWSKIM W WAR- 


SZAWIE. 
TRAGICZNY ZGON KOCHANKA. 
WŚRÓD HUCZNEJ ZABAWY... 
PODRÓŻ NAOKOŁA ŚWIATA. 
„MARTWE OCZY” (powieść). 
ZERO) 


Współpraca Slaska 26 LWOWEM. 


Lwów, 9. 12. (Pat.) W łonie tutej- 
szego związku obrony kresów zachod- 
nich powstała sekcja Śląska. Zwołuje ona 
w bieżącym miesiącu z udziałem wszyst- 
kich przedstawicieli organizacji polskich 
we Lwowie konferencję, mającą na celu 
porozumienie się w sprawie wielkiej i sta- 
fej akcji społeczeństwa na rzecz Śląska 
4 wybór komitetu, złożonego z reprezen- 
tantów wszystkich organizacji śląskich, 
które byłyby łącznikiem między Lwo- 
wem a Śląskiem w sprawie pomocy dla 
Polaków na Śląsku. 


Masakra komunistów w Gdańsku. 


Gdańsk, 9. 12. (Pat.) Wczoraj wie- 
czorem przybyła tu małżonka osławio” 
nego komunisty niemieckiego Hoeltza, 
który za szereg zbrojnych napadów 1 
mordów w Niemczech skazamy został na 
dożywotnie ciężkie więzienie. Z okazil 
przybycia do Gdańska komunistki Hoeltz 
urządzono tu za zezwoleniem policji po- 
chód t. zw. związku czerwonych woja- 
ków frontowych (Roter Front-KAmpfer- 
bund). Gdy podczas pochodu komuniści 
zaczęli rozwijać czerwone 
transparenty, doszło do starcia między 
policja, a demonstrantami, którzy dotkli- 
wie pobili kilku policjantów. W końcu 
jednak udało się policii wyrwać z rak 
demonstrantów sztandary, które zostały 
skonfiskowane. W związku z tem zal- 
ściem kilku komunistów zostało areszto- 
wanych. 


Poincarć przeciwko ograniczeniu 


zbrojeń w Nadrenii. 

Paryż, 9. 12. (PAT) Na _ dzisiejszem 
posiedzeniu izby deputatowanych, Poincaré 
występując przeciwko wnioskowi w spra- 
wie ograniczenia kredytów na koszty u- 
irzymania armii nadreńskiej i wysokiego 
komisarjatu, zaznaczył, iż nie można jaż 
bardziej ograniczać kredytów na wspomnia- 
ne cele. Poincaré postawił kwestję 
raufania w imienin Brianda, który, gdyby 
był obeony w Izbie, niewątpliwie zapro- 
testowałby przeciwko nowym Ogranicze- 
niom kredytowym. 

Do stanowiska Poincarógo przyłączy! 
się minister wojny. W głosowanin dwa 
analogiczne wnioski zostały Odrzucone 
pierwszy 345 przeciw 205 gł, a drugi 350 
Przeciw 208 gł. 


Włosko-niemiecki traktat arbitrażowy. 


Londyn, 9. 12. (Pat) „Morning Post“ 
onosi z Genewy, że Scialoja i von Schu- 
bert ustalili tekst wiłosko-niemieckiego 
traktatu arbitrażowego. Koła niemieckie 
Oświadczają, że traktat ten nie zawiera 
żadnych tajnych klauzuł 
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słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale 


0.40 groszy. dia Niemiec dochodz! 
nadw Za tłumaczenia 209%, nadwyżki 


Grudziądz-Bydgoszcz-Toruń, sobota 11 grudnia 1926, 


FAFEi 


Chrześcijańska Demokracja w zrozumieniu powagi chwili 
dziejowej kroczy własną drogą. 


Kraków, 9. 12. (Pat.) Zarząd O- 
kręgowy Chrześc. Dem. na posiedzeniu 
w. dniu 7-go grudnia po przeprowadzenia 
dyskusji, przyja! następujące główne u- 
chwały: s 

1. Zarząd Okręgowy przypomina 

członkom Ch, Dem. przepis statutu, 
zakazującego jm należenia do łn- 
nych organizacyj politycznych. 

2. Ogólnikowy program obozu Wiel- 


kiej Polski nie daje podstawy do'u- ' 
ważania go za rozwiązanie -tych 
trudności, które Państwo obecnie 
„przechodzi. 

Ch. Dem., mając do spełnienia Spe- 
cjalne zadanie, wynikające z pro- 
gramu i akcji chrześcijańsko-Spo- 
łecznej, nie może popierać organiza. 
oach prac Obozn Wielkiej Pol- 
s 


Nieoczekiwane pogorszenie się sytuacji 
w Genewie. 


Genewa, 9. 12. (Pat.) Nadeszła tu z 
Paryża zupełnie nieoczekiwana  wiado- 
mość, że w sprawie zmiesienia kontroli 
wojskowej w Niemczech nastąpiło nagłe 
pogorszenie. O ileby konferencja am- 


basadorów nie uchwaliła zniesienia kon- 
troli, wówczas Stresemann wystąpi z 
wnioskiem, aby punkty sporne zostały 
przekazane do rozstrzygnięcia Sądowi 
Roziemczemu. 


Mussolini wypuścił cugle z rąk. 


Paryż, 9. 12 (PAT( „Scho de Paris* 
pisze: Wszystko zdaje się wskazywać, że 
M ussolini nie popiera wystąpień faszystow 
skich, ale że również nie pannje w całej 
pelni nad czarnemi koszniami, Pomimo 
zakazu z jego strony, oddziały faszystow- 
skie odbywają w pobliżu wybrzeży. fran- 


cuskich ćwiczenia, polegające na wpra- 
wianiu się w lądowaniu i powrocie na 
statek przedsięzięto wobec tego śŚroki 
osrożności nalądzie i morzu, aby nie do | 
pościć „do żadnych incydentów, mogących 
narazić na szwank stosnnki między obe $ 
krajami. 


Czem się to skończy ? 


Genewa, 9. 12 (PAT) Nadeszła tu 
wiadomość z Medjolanu, według «której 
władze włoskie wysłały na granieę fran- 
cuską dwa pułki piechoty i znaczniejsze 
oddziały milicji włoskiej, 


Uzasadniają tę wysyłkę zamordowaniem 
2 ch żandarmów włoskich koło Ventimigle, 
przez włoskich bandytów. 


Ustalenie losu polskich roboluików 
w Niemczech. 


Berlin, 9. 12. 
kie rokowania w sprawie robotników rol- 
nych w Niemczech, doprowadziły do za- 
warcia tymczasowej umowy na rok 1926 
do 27. Umowa ta reguluje następujuące 
kwestje: - rekrutacja i kontraktowanie pol 
skich robotników sezonowych. umowę 
najmu z temi robotnikami oraz - kwestię 
powrotu polskich robotników, pozostają- 
cych w Niemczech od roku 1927 i dłużej. 
Na mocy tej umowy, polscy robotnicy 
rolni, którzy będą pracowali w Niem- 


(Pat.) Polsko-niemiec- | czech w roku 1927, traktowani będą na- 


równi z robotnikami niemieckiemi, o ile 
chodzi o rozliczenie. z tytułu ubezpie- 
czenia od nieszczęśliwych wypadków i 
kwestię rent. 

Ponadto połscy robotnicy rołni będą 
zwolnieni w roku 1927 od obowiązku pła- 
cenia składek z tytułu ubezpieczenia od 
bezrobocia. 

‚Rokowania mają na celu zawarcie 0- 
statecznci konwencji emigracyjnej i będą 
wznowione w roku 1927. 


Obrady sejmiku Związku Spółdzielni zarobkowych i gospodar. . 


Poznań, 9. 12. (AW.) W dnim dzisiej- 
szym rozpoczęły się obrady sejmiku 
Związku Spółdzielni zarobkowych i go- 
spodarczych. Obrady zagaił ks. patron 
Adamski, poczem przemawiał przedsta- 
wiciel Ministerstwa, Rolnictwa. Sprawo- 
zdanie z działalności kółek rolniczych 
zdawał dr. Seydlitz. W trakcie prze- 


mówienia dr. Seydlitza przybył ks. pry- 


mas arcybiskup Hlond. Po sprawo- 
zdaniu dr. Seydlitza wygłosił referat ks. 
patron Adamski, omawiając stosunek 


spółdzielni do rządu i istniejące problema- 


| ty gospodarcze. Dalszy ciąg sejmiku od- 
| będzie się jutro. 


Konferencia w szrawie ormanzacii izh przemysłowo-tandlow. 


Warszawa, 9. 12. (AW.) Dzisiaj w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu odby- 
ła się konferencia około 100 przedstawi- 
cieli ster gospodarczych w sprawie pro- 
jektowanego dekretu o otganizacji Izb 
przemysłowo-handlowych. _ Opinię kół 
gospodarczych przedstawił poseł Wierz- 
bicki, 


2/5 członków ma pochodzić z wyborów 
bezpośrednich i 3/5 z wyborów pośred- 
nich przez zrzeszenia gospodarcze, a po- 
nadto 10 proc. ogólnej ilości wybranych 
członków kooptowaćby miało Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu. 

Poseł Wiślicki (jedn. żydowskie) o- 


który wyraził zgodę na system | stro krytykował projekt nządowy, wypo- 
l powstawania Izb. volegajacy na tem, żel wiądając się za systemem wyborów. bez- 


tekstem 90 gr. wśród tekstu 50 qr. 
Gdańska wiersz m/m 8-iam w dziale ogłoszeniowym 0.12 qroszy, 
4-iamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 


Cena 15 groszy. 


a żę 


e 


Ogłeszenia z Polski: Wiersz wysokuści milimetra w dziale vgioszeniawym 
na stronie 8- tamowei 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo LO gr pierwsze 


reklamowym na stronie t. 4liamowei przed 
za tekstem 40 gr. Dla Wolnegu Miasta 
wiersz m/m 


50% nadwyżki dle reszty zagranicy 100%, 
Rachunki są natychmiast płatne Ad 


ministracja nieprzermure odpowiedzialności. za terminowe umieszczenie ogłoszeń 


Redakcja i Administracja 
w Bydgoszczy, ulica Gdańska 48 
Telefon 433. 


pośrednich. Poseł Wartalski i inni mów: 
cy zaaprobowali stanowisko zajęte przez 
posła Wiślickiego. 

. min. Kwiatkowski odłożył .roz- 
strzygnięcie sprawy do 15 stycznia 1927 
r. aby organizacje gospodarcze miaty 
możność gruntowniej przestudjować rzą- 
dowy projekt organizacji izb przemysło- 
wo-handlowych. 


Naokoło przesilenia rządowego 
w Niemczech. 


Berlin, 9. 12. (Pat.) Sytuacja we- 
wnętrzna jest nadal niepewna i niejasna 
W toku wczorajszych konferencji kan- 
clerz dr. Marx miał oświadczyć przewo- 
dniczącemu frakciji ludowej dr. Scholzowi 
— jak to pisze „Vossische Ztg.“ — że cen. 
trum w żaden sposób nie da się pozyskać 
dla koalicji z niemiecko-narodowymi. 

Dziennik wyraża przypuszczenie, że 
socjaliści nie zdecydują się już w obecna 
chwili na podjęcie otwartej walki z rzą- 
dem i czekać będą ze swemi wystąpienia 
mi do trzeciego czytania budżetu dodat. 
kowego. 


Konferencii międzsnarodowa 
przeciwko fałszorzom pieniędzy. 
Genewa. 9. 12. ,(Pat.) Rada Ligi Na- 
rodów postanowiła powołać komitet zzo 
szony z prawników i przedstawicieli ban- 
ków emisyjnych, którego celem byloby 
rozpatrzenie projektu konwencji między» 
narodowej przeciwko fałszowaniu pienię= 
dzy. -Podczas dyskusji nad sprawami 
Gdańska, Stresemann zalecił jaknajczęst- 
szy kontakt pomiędzy władzami Polski a 
Niemcami. 


Budżęt Sianów Zjednocz. Ameryki Półn. 


Waszyngton, 9. 12. (Pat.) Prezydent 
Coolidge przedstawił kongresowi projekt 
budżetu na rok 1927, W proiekcie wy- 
sokość kredytów przekracza sumę 4014 
miljn. dolarów, z czego 73.477.000 ptze- 
znaczome jest na cele lotnictwa woisko. 
wego i morskiego, 313.815.000 ua mary- 
narkę wojenną, 336.722.000 na wydatki 
ministerstwa wojny. Prezydent Coolidge 
zapropońowa! odłożyć projekt budowy 
trzech lekkich krążowników, gdyż 3a- 
ny Ziedioczone prowadzą obęcnie z wiel 
kiemi mocarstwami rokowanja w sprawie 
traktatu o ograniczeniu zbrojeń. 

Prezyder: dodał, że Ameryka nastro- 
jona jest pokojowo i przyjaźnie wobec 
wszystkich krajów i narodów, nie może 
jednak zaniedbać sprawy swej obrony | 
musi przedsięwziąć konieczne środki o- 
strożności. 

Wreszcie prezydent zaproponował 
kongresowi, by uzyskaną w budżecie 
nadwyżkę dochodów zużyć na amorty- 
zację długu publicznego, albo też zwró 
cić tę sumę nłatnikom. 


Antybolszewicki front w Chinach. 

Pekin, 9. 12. (AW) W łonie północnych 
grup antybolszewickch sytuacja nie została 
wyjaśniona. Zarząd Mugdenn, jak też po- 
zostający w stanie dymisji rząd Pekiński 
oraz Szantung skłonni są do stworzenia 
za wzajemnym porozumieniem rządu w 
Pekinie, który pozostawałby pod wpływem 
Tszangs-So-Lina. Niepewne wobec tej 
koneepcji jest stanowisko Japonii, która 
obawia się agresywności Mogdenu na po- 
łudniu, jak też wzrostu wpływów Tszangs: 
So- Lina, który ma poparcie całkowite za- 
pewnione ze strony pewnych mocarstw 
zachodnio-europejskich. Jednakże i w rzą- 
dzie japońskim istnieją tendencje przy- 
chylne dla koalicji północnej, jako przeciw- 
wagi dla ezerwonego Kantonu. 


Pr 


Czarna giełda 
w polityce międzynarodowej 


Pozorny zastój w tranzakcjach papie- 
rami dyplomatycznymi. Premjerzy zaję- 
ci są wewnętrznemi operacjami, których 
likwidacię utrudniają rozliczne często po- 
wikłania. 

Strajk weglowy w Anglii, kuracia wa- 
luty we Francji, wzmożona walka we- 
wnętrzna we Włoszech, wprowadzenie 
republikanizmu w Niemczech, wałka z 
opozycją w  Bolszewji — każdy sobie 
rzepkę skrobie. 


Kilka sensacyjnych ochłapów 1zuco- 
nych wiecznie chorującym na niezdrowy 
głód ciekawości dziennikom: afera Ric- 
cłotti Garibaldi, podróż królowej Rumuń- 
skiej, ślub belgijskiego następcy tronu etc. 
Oficjalny rynek wykazuje raczej ospałą 
tendencję.  Jaskrawy kontrast tworzy 
gorączkowy ruch, panujący na czarnej 
giełdzie politycznej, czyli w sferze pon- 
fnych pertraktacji i tajemmych intryg. 
Grę prowadzi wytrawny spekulant, Czi- 
czerin, specjalista w lansowaniu „dętyth* 
przedsięwzięć dyplomatycznych. Operu- 
je przy pomocy jednego ze swoich naj. 
ulubieńszych sposobów — klasyczną już 
niemal haussą na akcje rosyjsko-tureckie- 
go sojuszu, których kurs na rynku mię- 
dzynarodowym miała podnieść wizyta 
ministra Tewiik Ruszdi-bey'a. 


„Na szerokim kontynencie azjatyckim 
Unia Sowiecka jest, jako ten rycerz Śre- 
dniowieczny: biegnie wszędzie gdzie roz- 
lega się wołanie o pomoc“. Komunistycz- 
na „Humanite“, pisząc te słowa, ma pra- 
wie słuszność — istotnie, bolszewicy na- 
słuchują pilnie, biegną szybko, zazwy- 
czaj nawet nie wzywani, lecz... nie po to, 
by ratować. Średniowieczni rycerze pe- 
wnej kategorii znani są w historii pod 
nazwą „Raubritterów*. O tym ważnym 
szczególe zdawał się dotąd ciągle pamię- 
tać Mustafa-Kemal-pasza, poprzestając, w 
stosunku do Rosji, na bardzo gorących, 
ale czysto papierowych objawach przy- 
jaźni. Blufifował często i straszył swoich 
przeciwników angorsko-moskiewskim pa 
ktem, nie chciał jednak odwoływać się 
wówczas nawet, kiedy greckie wojska 
stały nad Sakarią. Tym razem odpowie- 
dnio inspirowana prasa obu krajów daje 
wyraźnie poznać, że spotkanie w Odes- 
sie jest wydarzeniem o doniosłem zna- 
czeniu międzynarodowem. „Antieuropei- 
ski blok“, „Wschodnia Liga Narodów”, 
„Azjatyckie Locarno“ etc. — tajemniczo 
formułowane pogróżki pod adresem wiel- 
kich mocarstw sypią się jak z rogu obfi- 
tości Jakież ryby mają być wyłowiome z 
tej tak usilnie zmąconej wody? 


Ściśle poufne pertraktacje pomiędzy 
Paryżem, a Rzymem w sprawie ewentit- 
alnego odstąpinia Włochom mandatu Sy- 
tyiskiego, udzielonego Francji przez Ligę 
Narodów, trwają od dłuższego już czasu. 
Rozmowa z Chamberlainem w Livorno 
dała Mussoliniemu sposobność zabiegania 
o poparcie Anglii w tej sprawie. W spo- 
łeczeństwie francuskiem koncepcja uzy- 
skania włoskiego desinteressement w Tu- 
nisie i Maroku kosztem „niestrawnej" Sy- 
[eean 


MAURYCY RENARD. 


Martwe oczy. 


Powieść sensacyjną 
w tłóm. p. Ireny Rzewuskiej. 


Te kulki-na to chyba były, 
aby podtrzymywać powieki, aż dopóki 
nie włożono jakich aparatów definityw- 
tych, sztucznych ócz nowego modelu itp. 
Ale że były nieruchome, to mnie ogrom- 
nie dziwiło nawet.. przejmowało sbra- 
chem. Zamyśliłem się. 

„A więc — rzekłem. — Dobrze! A Ci 
Niemcy nie mówili, jakie były ich in- 
tencje?“ 

„Wątpię, że to byli Niemcy, ci ludzie 
mówili jakimś niezrozumiałym językiem, 
przysięgam Ci, czy słyszysz? przysięgam, 
że nie wiedziałem gdzie się znajduję”. 

Moje przerażenie zwiększyło się ie- 
szcze, 

„Jeszcze tę kwestię poruszymy* 
tzekłem — tymczasem widzę Cezarynę, 
waszą starą służącą, która otwiera okie- 
hice. Pani Lebris już się obudziła”... 

„Nie, o tem już nie będziemy nigdy 
mówić. Ty jesteś dobrym przyjacielem 
kochany Bare, błagam Cię, zostaw mnie, 
abym mógł tu żyć w spokoju, cieszyć Się. 
że jestem w tem kochanem miasteczku z 
moją drogą mamą, z tobą... Nie trzeba 
cofać się w przeszłość. Dosyć tych hi- 
storii. Jestem tutaj żywy, niech to wszyst- 
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kim wystarczy! Oi ty wieczny poszuki- 
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E tpmteeiawana c ——_— | 
rii przyjęta została naogół bardzo życzii- 
wie; przeciwne jej są właściwie tyłko pe- 
wne sfery finansowe bezpośrednio zainte- 
resowane, lecz i one skłonne są, przy od- 
powiednich kompensatach, zaniechać o- 
pozycji. Turcja uważa Wiochy, jawnie 
bm E Ę %.- - ZAB: WRONG >. - GB 


Book 


Bank Polski obniżył w dniu 10 bm. 
stopę procentowa do 9 i pół proc, w sto- 
sunku rocznym, (wł.) 


* 


We czwartek 8 bm. rano wykończone 
zostało prowizorium budżetowe na pier- 
wszy kwartał 1926 roku i w piątek ode- 
słane zostanie do komisji budżetowej, we 


oła Sejmu R kzal 


Londyn, jak wiadomo, 


igwałtownie dążące ku ekspansji koloniał- 
nej, za nader niebezpiecznego dla siebie 
sąsiada. instynkt samozachowawczy dy- 
ktuje jej naturalny z punktu widzenia an- 
tagomizmmów politycznych system obrony. 
wyjątkowo chę- 
BE Bag 


wtorek zaś prawdopodobnie prowizorium 
wróci już na plenum Sejmu. (wł.) 
x 


—, 


Na czele komisji opinjodawczej przy 
Komitecie Ekonomicznym Rady Mini- 
strów stanąć ma pos. Ziemięcki (PPS.) 
zaś takiej samej komisji do spraw rolni- 
czych przewodniczyć ma pos, Poniatow= 
ski („W yzwoienie*). (wł.) 


Z OSTATNIEJ CHWILE. 


We wtorek, dnia 14 bm. o godz. ii przed 
poiudnierm odbędzie się Zjazd Zarządu Głów- 
nego Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji w Warszawie w lokalu Stronnict- 
wa, ul, Żórawia 9 m. 14. 

Na porządku dziennym, oprócz spraw or- 
gawzacyjuych i Sprawozdań Sekretariatu Głó- 
wnego. oraz przedstawicieli poszczególnych 
województw — znajduje Się referat politycz 
ny Prezes Klubu Sejmowego. (wł.) 


Polski Związek Dziennikarzy i Publicystów 
Sportowych w Warszawie wraz ze Związkiem 
Związków Sportowych, urządza uroczyste 
przyjęcie naszych znakomitych jeźdźców, Któ- 
rzy wracają je Stanów Zjednoczonych, po od- 
niesieniu tam wielkich sukcesów. 

Bliższe szczegóły Przyjęcia ukażą się w 
prasie natychmiast po uchwaleniu ich przez 
specjalny Komitet Przyłęcia, który zostanie 
wyłoniony w dniach nałbliższych, (wł.) 

* 

Na interpelację w sprawie nauczyciela 
miejskiej szkoły p. Świechowskiego, Senat 
gdański odpowiedział, że Świechowski posia- 
da wszelkie warnnki j kwalifikacje na nauczy- 
ciela, ponieważ jest obywatelem gdańskim j 
od roku 1906 pozostaje na etacie nauczyciel- 
skim, natomiast Polska żadnego wpływu na 
nominację tą nie wywarła, 

„Danzizer Allgemelne Zeitung” nie Zadowo- 
liła się jednak wyjaśnieniem Senatu, twier- 
dząc, że Świechowski nie powinien być na- 
nczycielem w Gdańsku. gdyż Czuje się Pola- 
kiem i zawsze będzie bronił interesów Pol- 
skich. (AW). 

* 

Niemiecko-gdańska partja ludowa wniosła 
do Volkstagu interpelację w sprawie nadużyć 
przy budowie elektrowni w Bodenhausen, gdzie 
wydano 18 miljonów guld., gdy przeznaczono 
na budowę tylko 5 niony gnić, (AW). 


Generat Sosnkowski, Przebywający dotych- 
czas na rekonwalescencii w Opaleniu konty- 
nuować będzie swą rekonwalescencję na Pri- 
wierze irancuskiej w Mentonie, gdzie przebę- 
dzię około 6 tygodni i później wraca do kra- 
iu. (AW). 


Z RZymy donoszą, że ną posiedzeniu wło- 
skje) Rady Ministrów w dniu 8 b. m, zapadła 
uchwała, by emblematy taszystowskie „fascio 
littorio'* uczynić godiem państwa, (AW). 


waczu!“ 

I zaczął się Śmiać i macać ręką, aby 
znaleźć moje ramie. 

A więc zostaw mnie w spokoju. Idź 
teraz mój drogi, i wracaj prędko!. I dzię- 
kuję Ci z całego serca“, 

Tego samego dnia, trochę przed dwu- 
nastą rano, chodziłem wielkiemi krokami 
po moim gabinecie. Jan powrócił do do- 
mu wyściskany i wycałowany przez mat- 
kę, ale myśl o jego nadzwyczajnych przej 
ściach dręczyła moją ciekawość. Lubię, 
aby wszystko było jasne. Wszelkie ciem- 
ności mnie gniewają. Rozjuszony byk rzu- 
ca się na szmatę czerwoną, a ja na czat- 
ny kolor. niezbadany. Zadać mi jakiś pro- 
blemat, to jest, to samo co postawić miskę 
zupy przed głodnym. Jak czuję, że praw- 
da mi się wymyka, przestaję żyć. 

„Nie trzeba historji“, „żyć w spokoju' 
to wszystko bardzo dobrze. Jan Lebris 
miał prawo odpoczywać — dobrze! Ale 
ta seękwestracja, te doświadczenia? Co to 
miało znaczyć? Należało nrzeprowadzić 
dochodzenia. Czy władze francuskie się 
tem zajmą? Trzeba było wyjaśnić w ja- 
kich okólicznościach Jan Lebris zniknął z 
ambulansu saksońskieo, kto był odpowie- 
dzialny, za czyim zezwoleniem; odnaleźć 
kto go leczył i dojść czy gdyby był lepiej 
pielęgnowany, czy biedny żołnierzyk nie 
zachowałby wzroku? Słowem, przyznaję. 
że jako lekarz byłem bardzo zaintrygowa- 
ny i dużobym dał aby widzieć tajemniczy 
cel, do którego nieznajomi lekarze dą- 


Ilość bezrobotnych na terenie Związku So. 
wleckiego uległa ponownej zwyżce. gdyż od 
stycznia r, b, wZrosłą z 925 tysięcy do 1 080 
tysięcy osób, częściowo zaś zatrudnionych 
iest obecnie 1300 tysięcy. Szczególnie zauwae 
żyć się daje zaostrzenie kryzysu gospodar- 
czego na Urału i w "aj Dońskiem, (AW), 


W północnej części Japonji sroży się zwał. 
towa mawałnica Śnieżna, Zaginęło ostatnio 
60 statków rybackich. (PAT). 

„Matin“ donosi z Buenos Aires, że iala 
gwałtownych upałów spowodowała śmierć 
20 osób. 


e * 

W Sztokholmie zakończyła się konie- 
rencja federacji pracy krajów skandy- 
nawskich i bałtyckich, Przyjęto rezolu- 
cię, wyrażającą utworzenie komitetn 
wspólpracy między tederacjami krajów 
Skandynawskich oraz komitetu dla kra- 
łów bałtyckich. W skład obu komitetów 
wchodzą jedynie organizacje, należące 
do międzynarodówki amsterdamskiej, 


Oburzenie Jugosławii na traktat 
albańsko-włoski. 


Białogród, 9. 12. (Pat.) Stołeczne or- 
ganizacje patriotyczne zwołały na nie- 
dzielę, dnia 12 grudnia na plauc teatralnym 
publiczny meeting protestacyjny prze- 
ciwko paktowi włosko-albańskiemu i nie- 
lojalnemu stanowisku Włoch wobec Ju- 
gosławii. Z rozporządzenia Minister- 
stwa spraw wewn. prefektura policji bia- 
łogrodzkiej wydała zakaz tego meetingu. 


W Rumunii panuje niezamacony spokój. 
Bukareszi, 9. 12. (PAT). Agencja Rador. 


Wskutek przerwy komunikacii telegraficznej 
i telefonicznej między poszczególnemi cze- 
ciami kraju, spowodowanej trwającemi w 
Rumunii od 3 dni gwałtownemi burzami, prze- 
dostały się zagranicę różne fałszywe pogłoski 
o sytuacji w kraju. 

W związku z tem Agencia Rador stwier- 
dza, że w całej Rumunji panubie zupełny spo- 
kól. Żadne Środki wylątkowe nie były przed- 
siębrane, ani nawet rozpoczymane, W dniu 
wczorajszym komunikacja telegraficzna j te- 
lefoniczna wszędzie prawie została przywró- 
cona. 


żyli. Wiedziałem, jaka jest obojętność, w 
administracji i w biurach. Zostawić wszy- 
stko, a nikt by tej kwestji nie poruszył, 
winni nie będą ukarani, a zagadka pozo- 
stanie nierozwiązana na zawsza. Czy 
miało się prawo poświęcić sprawiedliwość 
i prawdę słabości prawie nikczemności 
młodego chorego chłopca, 

Ach w jaki sposób zwyciężyć ten cha- 
rakter mizantropa, tę nieśmiałość choro- 
bliwą? Jak przełamać upór mego przyja- 
ciela Janka? Służąca właśnie otworzyła 
naptzeciw mego domu okno jego pokoju 
i przez koronki moich firanek widziałem 
go, jak macał meble. Matka jego była z 
nim, ale wkrótce wyszła z pokoju. Jain 
trzymał paletę i pendzle, niestety odło- 
żył je smutnie. Co będzie teraz robić jak 
pracować? Lebris nie byli bogaci. * Ten 
mały domek był jedynym ich dobrem. 
Zajmowali tylko jedno piętro. Parter za- 
ięty przez modystkę, górne piętro było 
puste od paru miesięcy. Jakaż przy- 
szłość ich czekała teraz kiedy życie tak 
podrożało, biedną matkę wpół sparaliżo- 
wańną i kalekę? Przyszłość jego to było 
wkrótce sanatorium. Zegar powoli zaczął 
wydzwaniać dwunastą. Moie Śniadanie 
już podane, stygło. Stałem tak zapatrzo- 
ny, nie wiem sam dlaczego. Jakaś była 
dziwna sprzeczność, między ruchami Jan- 
ka Lebris i faktem ze był ślepym. Śledzi- 
łem uważnie jego ruchy. Jego ręce sui- 
nęły wzdłuż kominka, odczuwały powierz 
chownie, dotykały konturów. Jedna z 
nich nagle sięgnęła do kamizelki i ruch 
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tnem okiem widzi przyszłą z nim współ- 
pracę Rzymu *na Bliskim Wschodzie, 
Angora traktuje przeto Moskwę, jako je- 
dynego bodaj, cennego sprzymierzeńca, w 
którego interesach istotnie leży krzyżo- 
wanie wszełkimi sposobami tych  groż- 
nych dla Turcji planów. 


Gra Cziczerina, pobitego przez Cham- 
berlaina w bitwach dyplomatycznych 
pod Mossulem, Teheranem 1 Kabulem, 
staje się przejrzyście jasną. Zwlaszcza, 
iż ani subsydjowanie strajku węglowego 
w Anglji, ani zorganizowani zawieruchy: 
w Chinach nie dały spodziewanych wy- 
ników. Foreing Office (Ministerstwo spr. 
zagr. w Lomdynie) i Quai d'Orsay (Min. 
spr. zagr. w Paryżu) nie spieszą z wzno- 
wieniem tak pożądanych Sowietom ukła- 
dów, drzwi Waszyngtonu są w dalszym 
ciągn szczelnie zamknięte, a Wilnelm- 
strasse przenosi omjentacyjny punkt cię. 
żkości do Genewy.  Narkomindieł musi 
chcąc niechcąc wrócić do operacji na 
czarnej giełdzie politycznej, silniej reagu- 
jącej przy zręcznem spekulowaniu szan- 
tażowemi sensacjami. 


Sowietom zależało na maniiestacyi- 
nem podkreśleniu jednolitego frontu rosyi- 
sko-tureckiego. nietylko wobec Europy 
ale i dla wywołania wrażenia w Persji 
Aiganistanie oraz innych krajach aziaty. 
ckich. Obawiając się, że apetyty Musso- 
lini'ego na Syrię nie będą dostatecznie sil- 
nym argumentem to jest, że nie zdołają 
wyprowadzić Mustafę-Kemal-paszę z je- 
go dotychczasowej faktycznej wstrzemię 
źliwości, postanowiono grać „na panikę“. 
Poczęto straszyć Angore ewentuainością 
włosko-grecko-bmgarskiej koalicji, kiero: 
wanej oczywiście przez  Downing-Street 
(Angielskie min. spr. zagr.), a zmierzającej 
ku wypędzeniu Turków z Europy i ku 
„podniesieniu stanu ekonomicznego” w 
Małej Azji. Wizyta ministra Tewiik Ru. 
szdi-bey'a w Odessie, wyjątkowo ciepły 
ton przemówień, znamienny charakter ka 
mentarzy prasowych zdawałyby się do« 
wodzić, że ziarno padło na podatny grunt, 
Przemawiają za tem... wszelkie pozory, 


A realne wyniii tej hałaśliwej demon- 
stracji dyplomatycznej? Minimalne a 
prawdopodobnie, nawet żadne. Jeśli Wto 
chy obejmą spadek mandatowy po Fran 
cii, to dadzą uprzednio Turcji naieżyta 
gwarancje kompensacyjne, Angora zło- 
żyła uż w czasie zatargu o Mossul do- 
wody, że nie myśli ryzykować w nierów« 
nej walce swoim bytem państwowym, 
do bezpośredniej zaś napaści na nią nikt 
poważnie się nie sposobi. Sojusz z Mo- 
skwą może oddać jej przysługę w przys 
szłości, będzie o nim mowa podczas u. 
kładów dyplomatycznych z Rzymem, czy 
Londynem — strategiczna jego wartość 
jest bardzo problematyczna.  Panazjaty» 
cka Liga z siedzibą w Moskwie może o- 
słatecznie dojść do skutku, ale można z 
całą pewnością rzec, że wpłynęłoby to 
fatalnie na stosunek amerykańskich i eu- 
ropejskich sfer finansowo-przemysłowych 
do Rosji. Ekonomicznej wojny z konse- 
kwentnie przeprowadzoną blokadą mają 
teraz bolszewicy wszelkie powody wy» 
strzegać się starannie. 


jaki uczynił, był tak naturalny, że w tei 
chwili nie miałem poczucia, że to jest 
fenomen nieprawdopodobny.. Jednakże, 
kiedy ostatni oddźwięk zegara ucichł nad 
miasteczkiem, stałem jeszcze, jakgdybym 
był przykuty do miejsca. Przy ostatniem 
uderzeniu dwunastej, Jam Lebris, ślepy, 
spojrzał na zegarek i nastawił go. 
ROZDZIAŁ IV. 

Co to ma wszystko znaczyć? Jan 
więc skłamał mi — pomyślałem. On wi- 
dzi jasno. Jakto! Bez ócz? przez te apa- 
raty nieruchome? Ale gdzieżtam! Po- 
myliłem się. Nie dobrze widziałem. Wy- 
ciągnął zegarek, nastawił go dotykając 
igieł, po podniesieniu szkła. Nic latwiej- 
szego; każdy wie gdzie się znajduje dwu- 
nasta godzina, spowodu kółka. Ale jed- 
nak nie... wyraźnie przecie patrzyłem... 
To wymagało potwierdzenia. Kłama:? 
Dla czego? Jeżeli naprawdę dano mu a- 
paraty przez które widział į jeśli nosił 
pod brwiami naprawdę, jakieś cudowne 
instrumenta, które zastępowały oczy, czy 
byłby takim egoistą, aby ie chować. Na 
te pyłame jakiś głos wewnętrzny rzekł 
mi „Tak“. I teraz Jan Lebris wydał mi 
się nieskończenie mmiei  doskonalym, 
mniej czystym odkąd nie był umarłym. 
Jego powrót między nas, zdjął mu aure- 
olę. I czułem iż nie mogłem żyjącemu od- 
dać kult, który miałem dla jego pamięci. 
Małe to były przewinienia, przyznaję, ale 
zmarli są bogami. Są udawania, myśla- 
łem, które lekarz od razu odgaduje... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Sytuacja polityczna 
w królestwie Serbów, Chorwatów 
i Słoweńców 

Białogród, w grudniu 1926. 


Między stronnictwami  ingosłowiań- 
Skiej koalicji rządowej zapanowały osta- 
tnio znów stosunki nader naprężone. 
Zbliża się termin wyborów do sejmików 
wojewódzkich, wszystkich więc ogarnęła 
gorączka przedwyborcza, a atmosfera na- 
ładowana jest elektrycznością. Ponieważ 
obrady skupszczyzny rozpoczną się do- 
piero w przyszłym tygodniu, przeto po- 
słowie, korzystając z wolnego czasu, po- 
święcają się agitacji przedwyborczej. Na 
zebraniach wyłgosili iuż mowy progra- 
mowe zarówno przedstawiciele opozycji, 
a więc demokrata Dawidowicz i t. zw. nie 
zależny demokrata, Pribiczewicz, jak teź 
leader rządowego stronnictwa chorwa- 
ckiego, Stefan Radicz. W przemówieniu 
swem Radicz w ostry sposób napadał na 
wybitnych członków drugiego  stronni- 
ctwa rządowego, radykałów, zarzucając 
im korupcję. Tym razem Radicz nie 0- 
graniczył się jednak do atakowania syna 
Nikoli Paszicza, lecz występował również 
wprost przeciwko sędziwemu. leaderowi 
radykałów, domagając się wytoczenia 
Nikoli Pasziczowi sprawy sądowej. Zda- 
je się, iż we wzajemnych stosunkach obu 
stronnictw rządowych zaczyna się nowa 
era, na co wskazuje nie tylko wspommia- 
ne przemówienie Radicza, lecz i odpo- 
wiedź Paszicza, który oświadczył, że 
obecna sytuacja przypomina ów ponury 
dzień, kiedy to Radicz już raz stoczył się 


gatt 


był w przepaść“. 


Zanosi się więc, jak widać, na walkę 
na Śmierć ij życie między przywódcami 
obu stronnictw rządowych. A jeśli do- 
tychczas koalicja radykalno-radiczowska 
jeszcze się nie rozbiła, to jedynie dlate- 
go, że ami Paszicz, ani Radicz w rządzie 
nie zasiada. Obydwaj oni nie ponoszą 
bezpośredno odpowiedzialności za rząd 
obecny, zaś ci, którzy z ramienia ich 
partyj w rządzie zasiadają, widoczmie nie 
uważają, by chwila obecna miała być dła 
przesilenia gabinetowego odpowiednta, 
choć wiedzą znakomicie, że stale wzma- 
gający się antagonizm między Paszi- 
czem a Radiczem przedstawia dla rzą- 
du obecnego groźne  niebezpieczeństwo. 
„Faktem jest niezbitym, że premier Uzu- 
nowicz, członek stromnictwa radykalne- 


go, jest przeciwny wywotywamiu w da-: 


nej chwili kryzysu rządowego, a stamo- 
wisko jego.w tej sprawie niewątpliwie od- 
powiada życzeniu króla Aleksandra, który 
podczas wszystkich, tak częstych ostatnie 
mi czasy przesileń rządowych, zawsze 
bromil zasady ustabilizowanego rządu. 
Uzumowicz oświadczył, iż przed zwoła- 
niem skupszczyżny jakiekolwiek zmiany 
w rządzie są wykluczone. Ponieważ zaś 
skupszczyzna już od dłuższego czasu w 
przesileniach rządowych czynnego U- 
działu nie bierze, pozostawiając wszelką 
inicjatywę w podobnych wypadkach 
prezesom poszczególnych stronnictw, jest 
rzeczą jasną, że odpowiedzialtym Czyn- 
nikom chodzi o zyskanie czasu na prze- 
prowadzenie nowych rokowań między- 
partyjnych. 

Rokowania takie są zazwyczaj Ściśle 
poufne i toczą się za zamkniętemi drzwia- 
mi, wobec czego opinia publiczna skąpo 
jest co do ich przebieu poinfonmow. 
ten sposób możliwe są zawsze najroz- 
maitsze kombinacje i największe niespo- 
dzianki. Rozpolitykowane społeczeństwo 
i publicyści starają się, rzecz jasna, prze- 
widzieć, jaka kombinacja wyłoni się tym 
razem na tajnych obradach międzypat- 
tyjnych. Domysłów i przypuszczeń nie 
brak oczywiście na ten temat. Najwięksi 
optymiści są zdania, jż rząd Uzunowicza, 
który przeżył już tyle przesileń i tym ra- 
zem wyjdzie z kryzysu zwycięsko. Pesy- 
miści natomiast — a tych jest znacznie 
więcej — uważają, że przyszły Kryzys 
będzie dla rządu ciosem ostatecznym 1 
śmiertelnym, że zatem p. Uzunowicz już 
w najbliższych dniach złgost dymisię, któ- 
rą król zmuszony będzie przyjąć. PTZY- 
szły rząd będzie ponoć rządem jedności 
demokratycznej, opierającym Się na ra- 
dykałach, demokratach 1 mahometanach. 
Istnieje jednak jeszcze jedna możliwość 
rozwiązania obecnego kryzysu, A miano- 
wicie utworzenia rządu chorwacko-de- 
mokratycznego bez udziału radykałów, 
którzy przeszli by do opozyci. — A 

Nikt na razie nie może przewidzieć, 
na którą z tych kombinacyi zdecydują się 
przywódcy stronnictw politycznych, nie 
mogą tego przewidzieć nawet najwytra- 
wniejsi politycy jugosłowiańscy. Wszy- 
scy więc cierpliwie czekają, co przyhie- 
sie najbliższa przyszłość, a pod znakiem 
tego ogólnego oczekiwania stoi obecnie 
całe życie polityczne królestwa S. H. S. 


INSA OWOd SOID 


Rim. Kró isiew cz o podrózy do Ameryzi. 


Wyprawa zamorska kawalerzystów polskich. 


Nowy Jork, w listopadzie. 

Po 10 dniach długiej morskiej podróży i 
gwałtownego kołysania, w czasie którego nie 
wiem co bym robił z nudów, gdyby mnie w 
swe objęcia nie wzięła morska chorba, dnia 
15. 11. cichutko, spokolnem morza podpływa- 
liśmy nareszcie do lądu. 

Było wczesne rano. 

Narazie zarysowały nam się na horyzoncie, 
ciemne w mgłę spowite kontury ziemi. 

Przedtem nim nas wpuszczono w gościn= 
ne, lecz niezbyt chętnie dla wszystkich cudzo- 
ziemców, otwierającego swe podwoje, naj- 
szczęśliwszego na Świecie kraju, z należnym 
szucunkiem zatrzymał się nasz okręt na od- 
ległość armatniego strzału przed Nowym Jor- 
kiem. 

Wszystko co żyło wyległo na pokład. 
Wschodzące słońce odbijało się w morzu, 
znacząc na wodzie swój Ślad, sięwając długim 
krwawym blaskiem, aż do naszego okrętu. 

Ziemia stawała się coraz bliższa i widócz. 
niejsza. 

Ameryka! Kraj miijarderów, zawrotnych 
sum, wspaniałych pomysłów, cudownych wy- 
nałazków i urządzeń! Kraj, który we wszyst- 
kiein chce być pierwszy! Kraj kolosów jį je- 
szcze większych cyfr. 

Nie dojeżdżając do doków, największego 
na kuli ziemskiej, portu, zwracą na siebie u- 
wagę zegar olbrzym, też największy na Świe- 
cie. Dalej jadąc, mijamy wspaniały, potężny, 
na wodach oceanu stojący pomnik „Wolności”. 

W zbitej gromadzie pomniejszych „drapa-= 
czków nieba” takich od 20—30 pięter, już w 
samem sercu Nowego Jorku, który ma nal- 
liczniejszą ze wszystkich miast świata ludność 
— bo liczy aż 9 miljonów mieszkańców, — 
widać gmach niezwykłych rozmiarów, liczą- 
cy ni mniej, ni więcej, tylko 56 pięter. Jest 
prawie tak wysoki jak wieża „Eifla”*, a więc 
„znowu najwyższy na globie budynek mie- 
szkalny. 

Nim dojechaliśmy: do 56 doku „Red Star 
Line'u'* stałem się... malutki‘ prawie niewido- 
czny. 

Na ziemi amerykańskiej, po wyjściu z 0- 
krętu powitał nas urzędnik konsulatu polskie- 
go p. Lacher oraz p. Jechalski, przyjaciel 
pułk. Zahorskiego, ziemianin z pod Warszawy, 
hodowca i znawca koni, zamiłowany sports- 
men, który przebywa w Ameryce od lat wielu. 

Dzięki interwencji jego, oraz nasżego ge- 
neralnego konsula w Nowym Jorku p. Gruszki, 
znajdujemy się na liście zaproszonych na kon- 
kursy gości. 

Nasz, spóźniony wyjazd, jest już teraz zu- 
pełnie zrozumiały Zaproszenie dla na. przy- 
szło w ostatniej chwili, gdy Francuzi, Belgo- 
wie i inni mówili nam o tem już w maju pod- 
czas konkursów medjolańskich. W Ameryce 
uie wiedziano, że Polska posiada liczną ka- 
walerję, której sztuka jeździecka, już od lat 
kilku stoj na czele narodów Europy. 

Zaopiekowano się nami natychmiast ser- 
decznis 


Jeszcześmy na dobre nie zeszli z okrętu, 
gdy zjawił się jak z pod ziemi korespondent 
jakiegoś dziennika, pytając, czy jesteśmy o- 
ficerami polskiemi, przybywaiącymi na kon- 
kursy. Między pytaniami, jakie nam zadał, 
jedno z pierwszych było: 

— Jakiej wartości są konie panów? 

Oczywiście zimyśliliśmy zaraz fantastyczne, 
zawrotone cyfry w dolarach, gdyż nie chcie- 
liśmy wybijać się skromnością, która tu w A- 
meryce ma kurs naigorszy. 

Nasze konie miały „ujrzeć światło dzien- 
ne” dopiero o godz. 14-ej. Udaliśmy się przez 
to do hotelu na śniadanie. 

Hotel „Baltmore”, leżący w Sercu Nowego 
Jorku, bo tuż przy 5-ej Avenue t. j. najbo- 
gatszej i najbardziej eleganckiej części miasta, 
ma 22 piętra I posiada 1500 numerów, każdy 
z łazienką. Wcale niczego sobie „drapaczek 
nieba“, Winda z szaloną szybkością wynosi 
nas na 18-te pięterko, naszego hotelu, Wyj- 
rzaiem przez okno — dostałem zawrotu głowy. 

Po śniadanie udaliśmy się do portn. Tu 
stał już samochód karetka, a w niej 3 
nasze konie, gotowe do przewiezienia do stajni. 

Biedne koniska zupełnie były zrozpaczone! 
Ledwo je po 10-ciu dniach na chwilę wydo- 
byto na światło dzienne, gdy już z powrotem 
zapchano do jakiejś ciasnej budy. Na szczę- 
ście podróż do stajni trwała tylko 20 minut. 

Zajechaliśmy przed duży budynek. Konie 
zupełnie mokre ze zdenerwowania, wyskaki- 
wały z auta, jak szalone. 

Po równi pochyłej, pokrytej karbowanym 
grubym gumowym dywanem, udały się nasze 
zacne czworonogi, aż na 3-cie piętro tego 
dziwnego domu. Tam je oczekiwał naresz- 
cie po długiej, ciężkiej podróży, zasłużony od- 
poczynek w wygodnych boksach. 

Budynek ten t. zw. „Durland Riding Aca- 
demy* jest olbrzymim tatersalem, mieszczą- 
cym w danej chwili ni mniej, ni więcej, tylko 
600 koni wierzchowych, różnych „gentlema- 
nów” i amazonek. 

Na parterze znajduje się wspaniały dużych 
rozmiarów maneż, w którym przy świetle, or- 
kiestrze nieustannie grającej, od godz. 8 rano 
do 10 wieczór, w myśl zaleceń lekarzy dla 
zdrowia, wtrzasają swe kości i wypacają się 
amatorzy konnej iazdy płci obojga. 

W stajni zastaliśmy już konie Holendrów i 
Hiszpanów... Tym ostatnim w drodze, w cza- 
sie podróży morskiej na okręcie padł jeden z 
6-ciu transportowanych wierzchowców. Bel- 
gowie ponieśli też dotkliwą stratę — 2 konie 
padły w drodze. Spuścil: do morza. 

Następnego dnia konie „dostały* rano i 
wieczorem po godzinie spaceru, będąc prowa- 
dzone w ręku. Obejrzawszy ruchy każdego 
z naszych zwierząt, przekonaliśmy się, że 
wszystkie są zdrowe i że zbytnio w podróży 
nie ucierpiały. 

Poranne dzienniki w rubryce sensacyj dnia, 
doniosły o sprowadzeniu z Indyj białego sło- 
nia, mającego brać udział w filmie. oraz.. 
o przyjeździe na konkursy polskich jeźdźców. 
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Duch na Zamku Królewskim w Warszaw e. 


Tajemnicze zławisko w żółtej sali, — Biała dama zapowiada ważne wypadki. 


Każdy ród panujący ma swego ducha 
opiekuńczego (..przynajmmiej w legen- 
dach!), który się ukazuje zazwyczaj przed 
ważnemi wypadkami dziejowemi pod po- 
stacią Białej lub Czarnej Damy. 

Znaną jest powszechnie Czarna Dama 
Hohenzollernów, Czarna Dama Romano- 
wów (podobno duch Katarzyny II), istnie- 
je wreszcie Biała Dama rodu Poniatow- 
skich, mająca swą siedzibę na Zamku 
Królewskim w Warszawie. 

Jak Świadczy w swych pamiętnikach 
jeden z paziów króla Stanisława Augusta, 
dama owa, w postaci dla otoczenia nie- 
widzialnej ukazywała się królowi w je- 
go gabinecie i król z nią prowadził roz- 
mowy. Zjawiła się podobno księciu Józe- 
fowi w obozie w noc poprzedzającą bl- 
twę pod Lipskiem i śmierć księcia w nur- 
tach Elstery 

Wreszcie w 1862 roku na krótko przed 
wybuchem powstania styczniowego, wi- 
dziano ją w Zamku w okolicznościach na- 
stępujących: 

Było to wieczorem w Wielką Sobotę. 
Ówczesny wielkorządca Królestwa Kon- 
gresowego. książę Gorczakow był z żoną 
i córkami na tezurekcji w cerkwi zamko- 
wej. Po skoficzonem nabożeństwie cała 
rodzina zgromadziła się na pogawędkę w 
jednym z salonów. 

— Chłodno mi jakoś — rzekła księżna. 
— Idź, moje dziecko, do żółtego pokoju i 


i mì drogę jakaś pani 


przynieś mi mój szał, zwróciła się do 
młodszej córki. 

Panienka pobiegła spełnić polecenie. 
Minęło dziesięć minut, kwadrans, — nie 
wracała. Zaniepokojeni rodzice zaczęli ią 
szukać. 

Znaleźli ją prędko. W. półotwartych 
drzwiach do żółtego gabinetu leżała na 
posadzce zemdlona z zastygłym przestra- 
chem na trupio-bladej twarzyszce. 

Kiedy ją z trudem docucono, opowie- 
działa, co się z nią stało: 

— Biegłam po szał dła mamusi. W po- 
kojach zapadał zmierzch. Kiedy otworzy- 
łam drzwi do żółtego gabinetu, zastąpiła 
w białej sukni, o 
twarzy kredowo-białej. Miała całą szyję 
i piersi pokryte szmurami cudnych pereł. 


— Na jej widok ogarnął mię — ciągmę- 
ła Rosjanka — niewypowiedziany strach. 
Nie mogłam krzyknąć, zdawało mi się, Że 
umieram. Więcej nie pamiętam. 

Wstrząśnienie musiało być bardzo sil- 
ne, gdyż panna Gorczakówna od tej po- 
ry, aż do końca życia zapadała na kon- 
wulsje. 

Wedle krążącej legendy, ziawienie się 
białej damy dziecku generał-gubernatora 
warszawskiego, było zapowiedzią waż- 
nych wypadków dziejowych, które wkró 
tce miały rozegrać się na placu Zamko- 
WYM. 
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W sprawie stabilizacji urzędników. 


Wstrzymana od kilku miesięcy z po- 
wodu przeprowadzanej reorganizacji w 
Radzie Ministrów sprawa stabilizacji u- 
rzędników zostaje obecnie wznowiona. W 
związku z tem Rada Ministrów na zasa- 
dzie ustawy o państwowej służbie cywi!- 
nej powzięła uchwałę, iż stabilizację na- 
leży przeprowadzać według następują- 
cych zasad: 1) ustaleni mogą być urzęd- 
nicy. którzy posiadają conajmniej dobrą 
kwalifikację oraz conajmniej pięć lat słu- 
żby państwowej polskiej; 2) na stanowi- 
skach I-ej kategorii mogą być ustaleni u- 
rzędnicy, którzy posiadają conajmniej u- 
kończone wykształcenie Średnie, na sta- 
nowiskach zaś Il-ej kategorii urzędnicy, 
którzy posiadają conajmniej ukończone 
szkołę powszechną lub trzy klasy szkoły 
średniej; 3) stabilizacja ma się odbywać 
w granicach ustalonych wykazów stano- 
wisk. przyczem należy mieć na uwadze 
zamierzone zmiany organizacyjne. 

Ze względu na powyższe Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych rozesłało do 
wszystkich wojewodów pisma, mające 
na celu przyśpieszenie całej akcji, a Za- 
rządzające bezzwłoczne sporządzenie wy- 
kazu urzędników zarówno ustalonych, 
jak zakwalifikowanych do ustalenia. 


Położenie :ndności polskiej 
w Czechostowacji. 


W numerze 43-cim wychodzącej na 
Śląsku „Gazety Kresowej“, znajdujemy 
kilka uwag w związku ze wstąpieniem 
Niemców do obecnego rządu czesko-Ssło= 
wackiego. Autor zastanawia się nad kon- 
sekwencjami, jakie z faktu tego wycią- 
gnąć powinna ludność polska. 

Przez wejście Niemców do gabinetu 
oficjalnie stwierdzono, że Czechosłowacja 
jest państwem  narodowościowem i że 
wszystkie narodowości winne być tutaj 
równouprawnione. Tymczasem ludność 
polska jest gorzej traktowana, aniżeli Cze- 
Si a nawet Niemcy! 

Przechodząc do konkretnych przykła 
dów, „Gazeta Kresowa* stwierdza, że 
sprawa wyboru burmistrza w  Karwinie 
dotychczas załatwiona nie została. In- 
spektorem polskich szkół jest cz'owiek 
wrogi polskości; najlepsze poszuy w 
szkolnictwie obsadza się Rusinami albo 
też Niemcami. Za pieniądze polskie bu- 
duje się luksusowe zbyteczne szkoły cze- 
skie w gminach czysto połskich, cały zaś 
ciężar utrzymania szkolnictwa polskiego 
zwala rząd czuski na „Macierz Szkolną“. 
Dotychczas niezatwierdzono ewanelickiej 
ustawy kościelnej, ważnej dla tutejszei 
iudności polskiej. Polscy księża i ludność 
katol. jest szykanowana przez przełożo- 
nych księży-Czechów, te same szykany 
mają miejsce również w stosunku do, na- 
bożeństw w języku polskim. W powia- 
tach, w których ludność polska stanowi 
większość niema ani w żadnem staro- 
stwie, ani urzędzie podatkowym. czy też 
5 ali ani jednego urzędnika Pola- 

a. 


„Jednem słowem wiemy i czujemy to 
na każdym kroku, że zawsze i przy ka- 
żdej sposobności traktuje się nas, jak o- 
bywateli, jeśli nie trzeciej, to przynaje 
mniej drugiej klasy“. 


Sprzedane sumienie. 


Zdezorjentowany szacunek ludzki wy« 
niósł pewnego Wojciecha Gajdę o nik- 
czemnej duszy do godności ławnika sądu 
pokoju w Łowiczu. À 

Wymiar sprawiedliwosci, którego pod- 
porą miał być Gajda, musiał się nim za- 
jąć gorliwie, gdyż pomysłowy ławnik roz 
począł bardzo oryginalny handel artyku- 
łem niedozwolonym. Sprzedawał na pra- 
wo i lewo swe sumienie sędziowskie, co 
przynosiło mu niezły dochód. Często zre- 
sztą zdarzało się, że mimo pobrania 
przez Gajdę łapówki, wyrok wypadał na 
niekorzyść jego faworyta, boć głos ie- 
dnego ławnika nie jest decydujący. ale 
przyznać należy, iż mimo przegranej tej 
czy innej strony Gajda wygrywał zaw- 
sze, bo pęczniała mu kieszeń. 

Wreszcie urwało się. 

We wtorek 7 bm. Warszawski Sąd O- 
kręgowy pod przewodnictwem prezesa p. 
Dudy zapytywał zasiadającego na ławie 
oskarżonych ławnika, czy przyznaje się 
do winy i mimo kategorycznych zaprze- 
czeń z jego strony. na podstawie cało- 
kształtu przewodu sądowego skazał go 
na rok więzienia. 
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tisenki agrarno ma M. sku Górnym 
i (ieszynskim, 


Wysoki poziom drobnych gospodarstw 
rolnych, — Kompiikacje ustawodawcze, — 
Kredyt długo i krótko terminowy. —.Od- 
dział Państw. Banku Rolnego. — Trudno- 
$ci parcelacyjne. — Najipilniejsze zagad- 
nienia. 
(Wywiad z Ministrem Reform Rolnych p. W. 
Staniewiczem.) 

Zagadnienie reformy rolnej występuje na 
Śląsku zarówno ze względów gospodarczych, 
iak i społecznych, jako sprawa pierwszorzęd- 
nej doniosłości. 

Czołowem zagadnieniem jest tu kwestia 
gowiększenia gospodarstw karłowatych į two. 
czenie gospodarstw Włarzywniczo =- ogrodni- 
szych i robotniczych z uwzględnieniem nie- 
zbędnych w wielu okolicach nieljoracyj. Tyl- 
ko tą drogą podniesie się miejscową produkcję 
tolniczą, zapewni się drobnym rolnikom i o- 
grodnikom dostateczną dochodowość z pracy 
ta roli, a podtrzyma się w pewnym stopniu 
egzystencję części społeczeństwa robotnicze- 
go, walczącego z bardzo trudnemi warunkami 
życia, a zwłaszcza w ciężkich czasach bez- 
sobocia. Pragnę tu podkreślić, iż wobec pe- 
wnego przeludnienia robotniczego na Śląsku 
nie można liczyć na to, by nadmiar ludności 
robotniczej był prędko pochłonięty przez roz- 
wój przemysłu. Z tych też względów uwa- 
żam za konisczne uwzględnienie tylko w pe- 
wnej mierze miejscowe kolonizacji robotniczej 
arzy jednoczesnem możliwem zaspokojeniu po- 
stulatów ludności rolniczej. 

Zwiedzając w swej podróży zarówno Śląsk 
Górny jak i Cieszyński stwierdziłem, że ten 
pstatni reprezentuje wyjątkowo wysoki ogól- 
ay poziom drobnych gospodarstw rolnych. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że o ile na- 
ogół biorąc większa własność w części Cie- 
szyńskiej stoi pod względem poziomu gospo» 
darstwa niżej, aniżeli większa własność na 
Śląsku Górnym ~- to w sferze własności 
amiejszej stosunek jest odwrotny: 

Czynnikiem komplikującym problem agrar- 
ay na Śląsku jest fakt istnienia dwóch odreb- 
mych obowiązujących ustawodawstw. 

Wtedy, gdy na Śląsku Cieszyńskim obo- 
wiązuje polsko - państwowa ustawa z dnia 
25 grudnia 1925 r. o wykonaniu reformy rol- 
nej — na Górnym Śląsku w wyniku Górnoślą- 
skiej Konwencji Genewskiej z dnia 15 maja 
1922 r. obowiązywać mają w ciągu 15 lat — 
ło 1937 roku przepisy ogólnoniemieckich i 
pruskich ustaw osadniczych, opartych na zu- 
oełnie odmiennej konstrukcji. 

Starając się wczasie podróży zapoznać jak- 
najbliżej z potrzebami i życzeniami szeregu 
różnych orgłanizacyj rolniczych i poszczegól- 
tych osób — konstatuję, że wielu z miejsco- 
wych niędomagań można będzie już w krót- 
kim czasie usunąć lub złagodzić przez uspra- 
wnienie funkcyj zarówno osólno-państwowego 
lakoteż i miejscowego aparatu władz admini- 
stracyjnych, nie wyłączając z tego į mego re- 
sortu, 

To też jednym ; z dorobków mego półtora- 
dniowego pobytu na Śląsku jest jaskrawe u- 
świadomienie sobie konieczności poddania 
gruntownej rewizji dotychczasowego stosunky” 
władz państwowych do zagadnień Śląsku wo- 
góle,*a w szczególności do potrzeb i postu- 
iatów miejscowego społeczeństwa w dziedzi- 
nie agrarnej, s 

Zatem poczynię, gdzie należy, wszelkie 
konieczne Starania, aby przynajmniej w części 
zaspokoić najbardziej palące potrzeby zaró- 
wno natury administracyjnej, jak też natury 
gospodarczej. 

Jedną z tych ostatnich potrzeb jest udo- 
stępnienie miejscowym rolnikom dostatecznie 
dogodnego w obecnych warunkach kredytu 
długoterminowego i krótkoterminowego. 0O- 
siągnie się to między! innemi przez przewi- 


WZORCE E CZESC O E RE W O O R ECSC 


STANISŁAW WARTALSKI 


Zagadnienie odrębnych 
izb kandlowych. 


Dotkniemy' wreszcie najważniejszego py- 
tania, mianowicie, czy handel na dążyć do 
organizacji odrębnych izb handlowych czy 
też stać na gruncie wspólnych izb kandlowo- 
przemysłowych. Wspomnijny tu przede- 
wszystkiem, że Zjazd Delegatów Naczelnej 
Rady z dnia 2 mala br. uchwalił dążenie do 
odrębnych izb handicwych na wypadek, gdy- 
by przy organizacji izb zagrażała "audiowi 
przewaga przemysłu į gdyby nie było wido- 
ków na równy udział w izbach reprezentacji 
interesów przemysłu i handlu. 

Otóż na skutek wspomnianej uchwały. U- 
ważaliśmy za swój cbowiązek śledzenia prze- 
diegu odnośnych debat, zasówno zrzeszeń 
przemysłowych i finiasewych jak i ucbwał 
związku izb i przysziiśmy do tego głębokie- 
go przeświadczenia, iż zarówno stanowisko 
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GŁOS POMORSKI 


dziane na początek następnego roku otwarcie 
w Katowicach Oddziału Państwowego Banku 

olnego i przez zagQpatrzenie tego Oddziału 
w najniezbędniejsze środki j fundusze na ten 
cel. r 

Na Śląsku przeciwników reformy _ rolnei, 
jeżeli chodzi o społeczeństwo polskie, naogół 
niema, są niektóre różnice w poglądach, któ- 
re jednak wszystkie milkną wobec jaskrawego 
faktu, że przeprowadzenie i to możliwie naj- 
prędzej osadnictwa jest koniecznością gospo- 
darczą i społeczną przez wszystkich? uzma- 
waną. 

Jedną z trudności osadnictwa na Śląsku 
jest konieczność przeznaczenia ra ten cel sto- 
sunkowo bardzo dużych funduszów, a to nie- 
tyłko na wykup przymusowy lub dobrowolny, 
ziemi na osadnictwo, ale również na naitych- 
miastowe jednoczesne zabudowanie : zagospo- 
darowanie parcelowanych gruntów przede- 
wszystkiem tam, gdzie nie będzie mogła być 
prowadzona  parcelacia sasiedzką na uzupzł- 
nienie gospodarstw karłowatych, a gdzie ko- 
nieczne jest tworzenie samodzielnych nawych 
osad ogrodniczych i szczegó!niej osać rokot- 
niczych. : 

Osadnictwo a „Śląsku bez możiwie nie- 


zwłocznego zabudowania się jest praktycznie 
niemożliwe i doprowadziłoby ty!ko do iesz- 
cze większego rozgoryczenia. Z konieczno- 
ści więc mogłaby, wszelka akcja osadnicza na 
Śląsku być prowadzona tylko na taką skalę, 
na jakie pozwolą rozporządzalae środki sa- 
mej ludności, albo środki Rządu ua pomoc na 
niezwłoczne zagospodarowanie się. Ostatnia 
uchwała Sejmu Śląskiego o wyasygnowanie 
na ten cel 500000 złotych wznakomitym sto- 
pniu ułatwi zrealizowanie akcji osadniczej. 

Zorganizowanie przeto przymusowego 
związku dla dostarczenia ziemi na osadnictwo, 
parcelowanie uzyskanych tą drogą obszarów, 
otwarcie Oddziału Państwcweza Banku Rol- 
nego i zapewnienie niezbędnych funduszów 
zarówno na kupno ziemi, jak i na prace par- 
celacyjne, a wreszcie kredyt na zagospodaro- 
wanie działek gruntowych, w szczególności 
na ich zabudowanie, o ile cuodzi o działki 
samodzielne i robotnicze, sprawa rewizji li- 
kwidacji serwitutów górskich t. zw. „szałaso- 
wych” w Cieszyńskiem — sa.to wszystko 
najpilniejsze sprawy, którę oczekują tozwią- 
zania, częściowo aczkolwiek narazie w 
skromnych rozmiarach — są inż na drodze do 
urzeczywistniena, 


Pod adresem M.n.sira Skarbu. 


Roziożyć oplaty za Świadectwa handlowe na dwie raty. 


Zbliża się okres płacenia opłat za świa- 
dectwa handlowe i przemysłowe na 1927 rok. 

Pod rygorem wysokich kar Świadectwa 
powyższe powinny być opłacone w całości do 
31 grudnia r. b. 

Iu obywatelom obowiązek ten jest ponad 
siły i możności, a ileż warsztatów pracy zo- 
stanie z tego powodu zlikwidowanych. 

Przy dobrej woli jednak Ministra Skarbu 
można byłoby zaradzić żłemu przez tozłoże- 


nie powyższego ciężaru na dwie równe raty, 
płatne w grudniu r. b. i w czerwcu czy lipcu 
roku przyszłego. 

Za świadectwa handlowe płaci się zgóry 
za cały rok, gdy inne podatki płaci się nie- 
tylko z dołu, lecz z mniejszem lub większem 
opóźnieniem z powodu ogólnego kryzysu go- 
spodartczego. Dlaczego więc ten wyłącznie po- 
datek (boć i to jest podatek) nie ma być przeż 
sfery. miarodajne brany pod uwagę. 


Stan zasewów w Polsce: 


Początek jesieni pod wzgiędem watunków 
atmosferycznych był mało sprzyjający dla 
rolnictwa. Zmienna pogoda, nadmiar opadów 
i stosunkowo niska temperatura prży niedo- 
statecznej naogół ilości ciepła w okresie przy 
padającym na zbiór jarzyn, wpłynęły na o- 
późnienie ukończenia żniw oraz dokonania ro- 
bót związanych z siewem ozimin. 

Niemałą trudność w czasie orki i siewów 
jesiennych stdnowiły krótkotrwałe, !ezz częste 
deszcze, powodując zupełnie dostateczną, a 
w niektórych województwach nawet nad- 
mierną ilość wilgoci w roli. ; 

Jednakże opóźniony: siew uie odbił się nie- 
korzystnie, mimo powolnego wzrostu i sła- 
bego krzewienia się, na Stanie ozitnin. 

Stan zasiewów (iepszy niż w roku uhie- 
głym) przedstawia się wcale nisźle i w stop- 


peer Złe 


UR vGRZLLLLUZEYD LB 
== ZNACZEK POCZTOWY Z PODUBIZNĄ 
CHOPINA. Na skutek inicjatywy T-wa sze- 
rzenia sztuki polskiej wśród obcych Generalna 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów zgodziła się na 
wydanie znaczka pocztowego z podobizną 
Chopina, zaprojektowanego przez: p. Zygmunta 
Kamińskiego i wykonanego starannie ua pas 
pierze kredowym. Znaczek wejdzia w obieg 
w połowie grudnia i będzie używany, iako 
znaczek normalny do dnia 17" października 
rokn przyszłego — rocznicy Śmierci. Chopina. 

— UKOŃCZENIE BUDOWY DRUGIEGO 
DZWIGU W PORCIE GDYŃSKIM. W dniu 
29 listopada odbyła się próba wydainości dru- 
giego dźwigu mostowego w Gdyni. Dokonane 
już dawniej próby techniczne dały rezultat naj. 
zupełniej zadowalający. Obecnie przeprowa- 
dzona próba wykazała, że przy ładowaniu z 


przemysłu, jak i iiaansów, a temibardziei w 


Związku Izb, błarizo poważnie zagraża Spra- 


wie należytej reprezentacii handlu, który rie- 
wątpliwie i nieuch”onuie przegra, jeżeli w spo- 
sób wyraźny i stanowęzy nie. bedzie dążył 
do utworzenia odrębnyci izb handlowych, o- 
czywiście przy utrzymania zasady delegaci 
oraz ewentualnej ioainac,i. 

Już poprzednio było zaziaczote, Że na- 
wet te wolne związki przemysłowe, które 
usilnie domagają. się organizacji izb podług 
koncepcji delegacil. i norninacji, stają jednakże 
twardo na gruncie- klucza podatku przemy- 
słowego,. płaconego przzz członków  danczo 
Związku, a zbytecznym jest -wylaśnaić, iż in- 
teres handlu wymaga narytetowego traktor 
warńia przemysta i handlu albowiem jeżeli 
zejdziemy na drog? teryżo. wn, podatkowego, 
to wówcząs bowrów:nig! de tezy bezpośredno- 
ści, wyborów przez masy wyborcze na za- 
sadzie najmniejsze kwoty płaconego podatku 
czego właśnie domaga się Związek Banków i 
Giełdy pięniężne. 

Żądanie to również przejawia się w związ- 
ku Izby, a zastrzeżenia, czynione co do nie- 
dopuszczenia do głosu firm niezarejestrowa= 
nych, mają na celu eliminowanie od udziąłów 


Kronika gospodarcza + h > | 


niach kwalifikacyjnych (5 oznacza stan wybo- 
rowy, 4 — dobry, 3 — śŚrelni, przeciętny: 
2 — mierny, 1 — zły) dla całsj Poiski w spo- 
sób następujący: pszenica ozima 3.4 (w r. ub. 
3.2), żyto ozime 3.4 (3.2), ięczmień ozimy 35 
(3.3), koniczyna ozima 3.6 (3.3). 

Najlepszy: jest stan ozimin w woi. Poznań- 
skjem, Łódzkiem, Wołyńskiem, Tarnopolskiem, 
gorszy w woj. Krakowskiem į Boleskiem. 

Zaatakowania ozimin przez Szkodniki do- 
tychczas tie zauważono, nie można „zdnak po- 
minąć znacznych szkód, spowodowanych w 
niektórych wojewódziwiach przez myszy. W 
szeregu powiatów woj. Lwowskiego i Kra- 
kowskiego niemałą plagę stanowia również 
ślimaki, które do tego stopnia. zniszczyły nie- 
które pola, że rolnicy zmuszeni byli ponow- 
nie je zasiać. 


placu zamiast zawarunkowanych w umowie 


100 ton, osiągnięto 112; przy ładowaniu zaś 
z wagonów ze względów niezależnych od 
kranów (brak torów, nieoczyszczone wagony 
itp.) osiągnięto 147 ton zamiast przewidywa- 
nych 150. 

Odbiór obu dźwigów nastąpi po upływie 
miesięcznej, nienagannej ich pracy, licząc od 
dnia wykonania prób. 

Należy oczekiwać, że wprawienie się pet- 
sonelu, obsługującego krany, jak również ro- 
botników, zatrudnionych przy załadowaniu, 
wpłynie w sposób dodatni na obecną zdot- 
ność przewozową Gdyni. 


— POZWOLENIA NA PRZYWÓZ TOWA- 
RÓW ZAGRANICZNYCH. Organizacje, wcho- 
dzące w skład Centralnej Komisji Przywuzo- 
wej, zaczęły już przyjmować podania a po- 
zwolenie przywozu towarów zagranicznych 
w miesiącach styczniu, lutym i marcu roku 
przyszłego. Podania można składać do dnia 
10 grudnia. 


w. wyboracb pośrednio tych wolnych związ- 
ków wyłącznie kupieckich, które w przeci- 
wnym razie miałyby prawo delegowania 
swych reprezentantów do Izb. Żądanie to za- 
wiera w sobie miebezpieczeństwo zupełnie re- 
alne, jeżeli się zważy, że przemysł głosuiący 


do izb. jest w 100 proc. zarelestrowąny, rze-, 


miosło bowiem jedynie mogące obejmować ' 
firmy niepodlegające rejestrowi ma tworz; 
odrębne izby rzemieślnicze. aNtomiast firmy 
handlowe niestety w 45 proc. nie Są zareje- 
strowane i odrazu natknęliśmy się na taką 
sytuację, iż przemysł przy koncepcii wysu- 
wanej przez Zwiążek Izb, reprezentowany był- 
by 100 proc. swych głosów, handel zaś tylko 


iw stosunku 45 proc. głosów. 


Jeżeli teraz porównamy zarejestrowane fir- 
my przemysłowe (bez rzemiosła), to one wy- 
rażają się czterema tylko procentami w sto- 
sunku do wszystkich firm rzemieślniczych z 


NI do VIII kategorii patentów w roku 1925 


wykupionych, natomiast zarejestrowanych 
firm handłowych było w tym samym czasie 
55 proc. wykupionych patentów. W cyfrach 
absolutnych globalna cyfra retentów handlo- 
wych wynosiła 420000, zaś patentów prze- 
mysłowych i rzemieślniczych około 233.000. 


Nr. 285. il grudnia 1926 r. 


Giełda pieniężna. 
A. W. Grudziądz, dn. 9. 12. 1926 r. 


Waluty, — Warszawa, 
Dolar urzędowo 8,98, prywatnie 9,00%? 
—9,00 3/4. Tendencia utrzymana, 


Dewizy. — Warszawa. 

Belgia 125,55, Holandja 370.75, Łondyy 
43,70, Nowy Jork 9,00, Paryż 36,35—36,10 
Praga 26,72, Szwajcaria 174,10, Wiedeń 
127,25, Włochy 39,374. 

Waluty. — Gdańsk. 


Za 100 zł. loco Gdańsk 57.03—57,17, 
przekaz na Warszawę 56,98—57,12. Dola, 
w stostnku do zł. przekaz na Warszawę 
9,03, za 100 guld. prywatnie 174,978— 
175,422. 


AKCJE. 
WARSZAWA, 9. 12, 


Bank Dyskontowy . « +» e-e » « « 10.0 
Bank Handiowy e 8.00, 3,10 
Bank Polski - 79.00, 80.00 


Nobel ... e 4 e e te © © e. 2 a 2 2.26 
Lilpop . a r e e ę © © w, © 15.25, 15.15 
Ostrowieckie . « e « « e „ . 7.95, 7.90 
Radzki ea « 47, wać „WA 7% LOGWAOŻ 


Starachowice „ „211, 2.14 
Zytardów=« « uw, AR. ToeJOWE 


Borkowski” Mer Me 4.7. 90%: 01028 
WR 6777.10 840500 1425, 12% 
Spirytus ..... |. | a m e «a 1.85, 1.80 
POZNAŃ, 9. 12. 
Poznański Bank Ziemian. . . „ „ 2.18 
Zw. spółek zarobkowych «a . e « » 5,50 
Hortownia Skór „ „ . « » e. .1.6Q 
Młyn Ziemiański s . . . „ . „ . . 1.16 
mia g. <=: 7. w, 20:80,86:00 


Wytwórnia Chemiczna 1. 48 «ow G 
PAPIERY PROCENTOWE 

W procentach nominatu; 8 proc. Państw. 
Pożyczka Konwers. 98.00, 6 proc. Pożyczka 
Dolarowa 1919 r. 81,00, 10 proc. Pożyczka 
Kolejowa serja I 87.25—87.75, 5 proc. Państw. 
Pożyczka Konwers. 48.00-—48.10, 8 proc. Pań. 
stwowego Banku Roinego 80.00. 8 proc, L. Z. 
Państw. Banku Rolnego 80.00. 

W złotych: 432 proc. Tow. Kredyt. Ziem» 
skiego 34.00—34.50, 4>e proc. Ziemskie przed: 
wojenne 35,50—36.00, 4 proc. Tow. Kredyto: 
wegó Ziemskiego 30.75, 434 proc. Kr. m, War- 
szawy 37.00, 43 proc. m. Warszawy przede 
wojenne 24.00, 


Gielda |iowarowa. 


Notowania Ziemiopłodów w Gdańsku, 

Pszenica 127 i. 14,55—14,50, 125 i 13,78 
—14, 120 i. 13,00, żyto 11,25-—11,35, jęCZe 
mień pastewny 9,/5—10,25, browarowy 
10,25—11,75, owies 9—9,25, groch drobny 
14—17.50, Victorja 22—28, zietony 18 da 
23, mak niebieski 52—57, peluszka 10,75— 
11,25, wyka 11—12, mąka żytnia 60 proc. 
34.75, pszenna 44.75. r 

Notowania Ziemiopłodów w Warsza- 

wie, 

Żyto kongresowe 116 f. 37,50, 118 È 
gwarantowane franco Warszawa 40,50 
Obroty małe. 

ZIEMIOPŁODY 

Gdańsk, 9. 12. Notow. nieurzęd. ziemio. 
płodów: Pszenica 127 f. 14.35—14.50, 125 É 
13.75—14,00, 120 f. 13, żyto 11.25—11.35, jęcz: 
mień browarowy 10.25—10.75, pastewny 9.75 
1—10.25, owies 99.25, groch drobny 1417.50, 
Viktoria 22—28, zielony 18—23, peluszka 10.75 
—11.25, wyka 11—12, mak niebieski 52—57, 
60 proć. mąka żytnia 04.75, pszeuna „000“ sta 
ra bez domieszki -agr. 44,50, pszenna „000“ 
stara z domieszk 25 proc. zagnanicznej 45.25, 
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Absurdalność więc wspomnianego żądania 
jest rażąco widoczna i oczywiście jest w wie 
le większym stopniu niedemokratyczna, anie 
żeli żądanie delegacji do Izb. 

Jednakowoż nie moglibyśmy się zgodzić 
na- bezpośredność wyborów z udziałem nie: 
zarejestrowanych, do odrębncyh izb  handlo- 
wych, gdyż to wywołałoby jak już zaznaczo: 
no, przewagę ochłokracii a chodzi wszak o 
delegowanie najlepszych sił, cieszących się 
zaufaniem wolnych 'organizacyj. O interesy 
zaś tych, którzy w wolnych związkach nie 
brali udziału, niema potrzeby się troszczyć. 
gdyż oni, korzystając z pełną garścią z oflar- 
nej, społecznej i pieniężnel akcji swych kole- 
gów, opuszczali nas w chwilach naicięższego 
bytowania. 


W każdym razie, jeżeli żądanie handlu póle 
dzie zdecydowane w kierunku izb, wynika ta 
bowiem zarówno z wyraźnego brzmienia art. 
68 Konstytucji jak i z faktu, że rzemiosło ma 
trzymać własne izby, jakkolwiek niewątpliwie 
względy dydaktyczne przemawiałyby racze! 
za właniem ich do odrębnych izb przemysio- 
wych. 


(Dokończenie nastąpi.) 


Ńr. 285. 11 grudnia 1926 r. 
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LadasiEwskacnk. 
NOWE. 


Z ruchu politycznego. Jak chętnie organi- 
zuje się nasze społeczeństwo katolickie i na- 
rodowe miasta Nowego w naszem stronnict- 
wie Demokracji: Chrześcijańskiej, może posłu 
żyć jako dowód ostatnie zebranie, które od- 
było się dnia 2 grudnia br. na sali hote- 
lu pana Borkowskiego. Przybyło dużo 
obywatelstwa, które z wielkiem zainteresowa- 
niem wysłuchało referatu posła Albina Nowi- 
ckiego. 

Wszyscy mówcy,  zaHierający następnie 
głos udowodniali konieczność założenia tu 
stałego koła Ch. Dem., dotad bowiem mieliśmy 
tylko komitet organizacyjny, Wszyscy ze- 
brani wyrazili jednomyślnie swą zgodę na u- 
tworzenie w Nowem koła Ch. Dem. Do za- 
rządu wybramo jako prezesa p. Czesława Le- 
sińskiego, jako wiceprezesa p. Leona Noryś- 
kiewicza, jako sekretarza p. Czesława Piąt- 
kowskiego, jako skarbnika p. Kazimierza Got- 
kowskiezgo, jako ławników przemysłowca Au- 
gustyna Frankowskiego į kupca Juliana Bor- 
kowskiego. 

Nowych członków zgłosiło się na zebranie 
30. W zebraniu brał udział w charakterze 
nieproszonego gościa czy też kontrolera p. 
Sagański, prezes upadającego miejscowego 
„Strzelca”. 

Usiłowane zabójstwo. Przed kilku dniami 
urządzono zainach na życie deputatnika Szcze- 
dryfńskiego, zamieszkałego w jednej z okolicz- 
nych wniosek. Podczas jednego z ub. wid- 
czorów, gdy Sz. na chwilę opuścił mieszkanie, 
padł nagle strzał z fuzji, godząc p. Sz. w 
dolną szczękę. Rannego przewiezióno do do- 
mu chorych. Po sprawcy nie było ślądu. 
W następstwie dochodzenia aresztowano 0- 
negdaj zięcia p. Sz, jako podeirzanego o usl- 
lawane popełnienie zabójstwa. 

OSIE. 

Ž wioski. Niejednokrotnie czyta się po ga- 
zetach o beznadziejnym stanie dróg, zwłaszcza 
po ostatnich obfitych opadach. Nie lepiej się 
przedstawia sprawa i w naszej miejscowości, 
na której drogach panuje szczególnię ożywio- 
ny ruch, wskutek zwózki drzewa. Obecny 
nasz sołtys p. Kłoniecki stara się wszelkiemi 
sposobami o usunięcia zła, jednakże w obec- 
1iej porze wszelka ku temu akcja jest wielce 
utrudniona, Przystępuie się także do napra- 
wy chodników. Obecnie np. kładzie się cho- 
dnik przy ul. Starogardzkiejj a w naibliż- 
szym czasie mają być lożone chodniki od 
rynki do poczty i obok kościoła i szokły przy 
ui. pod Tleń. Jest zatem nadzieja, że i u nas 
Stosunki zmienią się pod tym względem na 
lepsze. i 

WĄBRZEŹNO. 


Nominacja. P. Fr. Szymański, właściciel 
hotelu Pod Białym Orłem, dekretem prezesa 
Sądu Okręgowego w Toruniu został miano- 
„wany sędzią niezawodowym przy Sądzie Okr. 
w Toruniu, aż do odwołania, 

Opat dla ubogich. W czasie od 1 grudnia 
b. r. do 31 marca 1927 r. Magistrat wydawać 
będzie dla ubogich miasta Wąbrzeźna, pobie- 
rających bieżące wsparcie z funduszu Opieki 
Społecznej, opał w następujących ilościach: 
Każdy ubogi wzgl. uboga otrzyma miesięcznie 
2 ctr. torfu i drzewo. Wydawanie opału na- 
stapi dwa razy miesięcznie i to co 2-go i' 16-20 
każdego miesiąca. 

KOWALEWO. 

Echa wybuchu w księgarui p. Stankiewi- 
wicza, W połowie sierpnia br. rozniosły Sa- 
zety wieść o wybuchu w księgarni p. Stan- 
kiewicza. Byli i tacy, którzy posądzali p. St. 
o przechowywanie w Swym Składzie amuni- 
cji. Dnia 6 bm rozegrał się. epilog tej Sprawy 
przed Sądem Powiatowym w Torunitt. Akt 
oskarżenia zarzucał p. St. bezprawne prze- 
chowywanie ratwopalnych materjałów w skla- 
dzie. Sąd, po przeprowadzeniu rozprawy, Wy- 
dał wyrok uniewinniający. 

BRODNICA. 


Teatr w Brodnicy. Afisz zapowiada na 
nadchodzącą środę występ teatru z rudzią- 
dza, który odegra „Ułani Księcia Józefa" kro- 
tochwilę ze śpiewami i tańcami przy udziale 
orkiestry 65 p. p. Początek godz. 8-a. 


TUCHOLA. 

Teatr grudziądzki w Tucholi. W nadcho- 
dzący wtorek teatr grudziądzki wystąpi w. Tu- 
choli, raz tylko jeden i przy udziale orkiestry 
65 p. p. Artyści odegrają świetną krotochwi- 
lẹ ze śpiewami i tańcami „Ułani księcia Jó- 
zefa”. Początek godz. 7.15 wieczorem. Sprze- 
daż biletów rozpoczęta. 

MINIKOWO, pow. tucholski, 

Brak drzewa. W wiosce naszej, położonej. 
w Borach, odczuwa się od pewnego czasu 
mak drzewa. Dziwne to, ale prawdziwe — 


GŁOS 


POMORSKI 


Niespodziewana wizytacja p. Woiewody Pomorskiego. 


Wąbrzeźno, 9 grudnia. 
P, wojewoda pomorski gen, Młodzianowski 
bawił w sobotę, dnia 4 b. m. na inspekcji w 
I Brodnicy, a w przejeździe do Torunia ziawił 
się w Wąbrzeźnie, „postanawiając za iedną 
podróżą zwiedzić dwa miasta równocześnie. 
Oprowadzony: po wszystkich biurach przez 
p. starostę, p wojewoda zastał wszędzie 
wzorowy porządek i ład, za co udzielił za- 
równo p. staroście, jak i wszystkim urzędni- 
kom nieoficjalnej narazie pochwały, zapewnia- 
jąc, że Starostwo Wąbrzeskie pod względem 
administracji Stoi o całe niebo wyżej od iu- 

nych Starostw, jakie dotychczas zwiedził. 


„nieoficjalna, 


Po dwugodzinnej wizytacii p. wolewoda, 
serdecznie żegnany przez p. starostę i urzęd- 
ników, opuścił nasze miasto, najzupełniej za- 
dowolony: — jak się zdaje — z przebiegu in- 
spekcji. Jednakże, ponieważ była to wizyta 
należy się spodziewać, że w nie- 
długim czasie p. wojewoda odwiedzi nasz 
gród powtórnie, 

Na znak odbywanej inspekcji przez p. wo- 
jewodę, — podczas jej trwania, na dachu Sta- 
rostwa  powiewała flaga narodowa, budząc 
ciekawość przechodniów, nie mogących się 
zorientować co do przyczyny tej nadzwyczai- 
ności. 


„Wśród hucznei zabaw odezwał s'ę złowieszcy głos trwogi... 


Nowe, dnia 9 bm. 

` Rodzina kupca p. 
L. obchodziła gody młodej panuy, gdy nagle 
krótko po godz. 8 wiecz. z niewyjaśnionych 
dotychczas powodów wybuchł w zabudowa- 
niach gospodarczych pożar. Zaalarmowana 


straż pożarna przybyła niebawem na miejsce 
pożaru. Spłonęły jednakże zapasy drzewa i 
węgli, tak, iż ogólnej szkody poniósł p. L. na 
10000 zł. Straty na szczęście są pokryte w 
ubezpieczeniu. 


Iregiczny zgon kochanka i mniej tragiczna ucieczka kochanki. 


Opóźno 9 grudnia br. 


Zamieszkały w Zarzeninie, gminie Zającz- 
kowo sym leśnika, niejaki Krycza, zakochał się 
| nazabój w ubogiej dziewczynie z pobliskiej 
miejscowości Karlinowo. Młody Krycza miał 
względem swej narzeczonej iaknajlepsze za- 
miary. Cóż jednak, skoro ojciec na pobranie 
się z ubogą dziewczyną zezwolić nie chciał. 
Wobec zaciętego uporu ojca, młodą parta po- 


PE OME razem KOZAK się w lepszą krai- l 


choć sów 08 ROKAI, tu drzewa opalo- 
wego niema. Tłumaczy się to bardzo rzadkie- 
mi w naszej okolicy licytacjami drzewa (ostat- 
nia odbyłła się 2 sierpnia). Inne nadleśnictwa, 
jak Gołąbek, Sarniagóra, Wierzęhiłas, miewa- 
ją Częste licytacje, ponieważ grasowała tam 
sówka-chojnówka, Nasze nadleśnictwo Zom- 
rzą matomiast Sprzedaje mało drzewa. Spo- 
dziewać Się jednak trzeba, że wnet i tu odbę- 
dzie się licytacja, ażby ludność mogła zaopa- 
trzyć się w opał na zimę. 


STAROGARD. I 


Zmiany w prokuratocji. Na miejsce odcho- 
dzącego do Gniezna p. Janusza, przydzielony 
został do tutejsze) prokuratury sądu okręgo- 
wego p. W. Konieczny ze Lwowa. 


O budowę bursy. Przed paru dniami na 
posiedzeniu zarządu Tow. Opieki szkolnej przy 
państw. gimnazjum, postanowiono powołać 
odpowiedni komitet, któryby: się zajął budo- 
wą bursy dla młodzieży gimnazjalnej, która 
zmuszona jest dojeżdżać pociągami, nie mma- 
jąc możności zamieszkać na pensj. Wybitną 
pomoc przyrzekło wielu zamożniejszcyh przy- 
jaciół młodzieży. Uchwalono zwrócić się do 
Wydz. Pow. o oddanie odpowiedniej parceli 
pod budowę, tak, aby po przyjęciu odpowied- 
niego planu można było z wiosną przystąpić 
do budowy. 


PELPLIN. 

Zebranie Katol. Stowarzyszenia Młodzieży. 
Ubiegłej niedzieli, dnia 5 b. m, odbyło się tu 
o godz. 5 i pół w sali „Ogniska“ zwykłe ple- 
narne posiedzenie Stowłarzyszenia Katolickiej 
Zebranie zaszczycili swoją obec- 


Młodzieży. 
nością: ks. proboszcz Lewandowski, patron 
Stowarzyszenia ks, Wencki, redaktor „Piel- 


grzyma” p. Lewandowski, p. kpt. Gzella i p. 
prof. Budych. 

Zebranie zagaił prezes Stowarzyszenia, wi- 
tajac przybyłych gości i członków. Protokuł 
z ostatniego zebrania odczytał sekretarz, — 
Zabrał głos redaktor p. Lewandowski i wy- 
głosił treściwy wykład na temat Powstania 
Listopadowego.  Prelegent Skreślił najpierw 
dzieje powstania, następnie przeszedł do cza- 
sów' obecnych i po krótkiem porównaniu cza- 
sów niewoli i powstania z dzisiejszym okre- 
sem, zakończył swój wykład tem, że takiej 
dziś wiary w lepsze iutro nam potrzeba, jaką 
mieli bracia nasi po nocy 29 listopada, — Ze- 
bwani podziękowali redaktorowi oklaskami za 
wygłoszoną prelekcię, 

W dalszym ciągu zebrania ks. patron Wen- 
cki złożył sprawozdanie z ostatniej zabawy 
i przedstawienia. Następnie omówiono spra- 
wę odznak, czapek į mundurków. — Na wnio- 
sek ks, proboszcza Lewandowskiego postano- 
wiono dokonać w przyszłości wspólnego zdię- 
cia fotograficznego. 


CHOJNICE. 


Wybór Komisji Szacunkowej, Do Komisji 


„Szacunkowej podatku dochodowego na okres 


1927/29 wybrał Seimik Powiatowy na ostat- 
nien swem- posiedzeniu następuiących pp. 
Główczewski, Jan Lipienica, Klinka F., rolnik 
Brusy i Sowiński, W, rolnik Łęg. Na zastęp- 
ców wybrano: Wróblewski L., kupiec Brusy, 
Kiedrowski B. kupiec Czersk, Kiedrowski A., 
rolnik Brzeźno. 

Zaciągnięcie Pożyczki, Na osłatniem swem 
posiedzeniu wyraził Sejmik Powiatowy, swą 


| 


nę. Wspólnie udali się na pobliskie pole, gdzie 
Krycza spowodował wybuch granaty ręczne- 
go, W ostatniej chwili jednakże kochance za- 
brakło odwagi i wyrwaszy się z obięcia ko- 
chanka, uciekła. Natomiast młody Krycza 
został formalnie na kawałki porozrywany. 
Poprzednio pożegnał się denat z swym 
bratem i pozostawił list dla swego bezlitos- 


nego ojca. 


zgodę na zaciągnięcie pożyczki w my WE WOAA ER OE TĄ 
20 000 zł. z Banku Powiatowego w Chojnicach 
i 6250 zł. z Kom. Banku Kred. w Poznaniu 
na zasilenie życia gospodarczego w pow. 
Chojnickim. 


Ubiegłej niedzieli, 5 b. m, miasto nasze by- 
ło świadkiem podniosłej uróczystości, jaką 
zgotowało nam tutejsze gimnazium państwo- 
we, urządzając uroczystą akademię ku czci 


nieodżałowanej pamięci mocarza słowa, Ś. p. | 


Jana Kasprowicza. 

Inicjatywa urządzenia akademji w hołdzie 
wielkiemu synowi Polski wyszła ze strony 
dyrektora tut. gimnazjum p. Korzeniewskiego, 
który też wygłosił na podniosłą nutę nastro- 
jone słowo wstępne. — Z kolei wysłuchano 
sumiennie opracowanego i ze swadą wypo- 
wiedzianego odczytu p. prof. Sułkowskiego 
na temat „Twórczość Kasprowicza”. Prele- 
gent zachęcał zebranych, a w szczególności 
młodzież gimnazjalną do pilnego studjowania 
tytanicznych utworów poety, urodzonego, tak 
jak i wielu z obecnych, na ziemi b. zaboru 
pruskiego, w Wielkopolsce. 

Obfity i umiejętnie dobrany program za- 
wierał pozatem Śpiewy chóralne i deklamacje 
oraz popisy orkiestry gimmnazialnej pod batu- 
tą p. prof, Wagnera, które szczególniej podo- 
bały się obecnym. 

Licznie zebrana doborowa publiczność na- 
„szego miasta nie szczędziła oklasków i słów 
uznania pod adresem iniciatorów i wykonaw- 
ców, a opuszczając gościnne progi gimna- 
zjum, niejeden zapytywał się w duchu, kiedy 
odwoaje auli otworzą się po raz wtóry, aby 
siać mocarne słowo, pieśń i muzykę polską. 


Święto Stanisława Kostki. W niedzielę, 
5 b. m., o godz. 8 więcz. odbyła się na sali 
Hotelu Centraluego uroczysta. akademja ku 
czci św. Stanisława Kostki. Sala była prze- 
pełniona po brzegi, a prozram obfity i dobo- 
rowy. Nasamprzód wystąpiła „Lutnia” choj- 
nicka i odśpiewała pieśń „Witaj św. Stanisła. 
wie!*, Po śpiewie uczeń Głomski wygłosił 
deklamację p. t. „Pokłon Świętemu”, poczem 
p. Pierzyńska przed ustawionym ołtarzem 
wygłosiła piękny wiersz p. t „W mroku ko- 
ścioła”. Następnie było przemówienie ks. wi- 
karego Borzyszkowskiego, wykład wspomnień 
życiowych św. Stanisława Kostki — p. prof. 
Sicińskiego, przemówienie p. Jackowskiego z 
historji Polski, deklamacie itd. Całość wy- 
padła bardzo dobrze. Inicjatorzy zasługują na 
uznanie, gdyż nie szczędzili trudu i mozołu 
dla upiększenia tak miłego i wzniosłego wie- 
czorku, Program wyczerpano o godz, ll-ei. 
Uroczystość ta pozostanie niejednemu w mi- 
łej i długiej pamięci. 


Z życia Związku Inwalidów Wojennych, 
W niedzielę, dnia 5 b. m., odbyło się w ho- 
telu Centralnym miesięczne zebranie Związku 
Inwalidów Wojennych, wdów i sierot, które 
zagaił j przewodniczył prezes Tow. p. Oswal- 
dowski. P. Wojnowski po przeczytaniu proto- 
kółu podał do wiadomości, że niektórzy in- 
walidzi jeżdżą do P. K. U, w Starogardzie ce- 
lem badania bez poprzedniego zameldowania 
się w P. K. U. Inwalidzi powinni na 2 mie- 
siące przed badaniem zgłaszać się do P. K. U. 
w tej sprawie piśmmiennie, W razie choroby 
należy załączyć Świadectwo lekarza miejsco- 
wego. Jeszcze w tym roku uskuteczniona bę- 
dzie rewizia koncesyj ma towary tabaczne, re- 


stauracje itp. Przy rozdawaniu-kencesyj ma- 
ja pierwszeństwo inwalidzi. W tej Sprawie 
mogą się zgłaszać poszczególni inwalidzi do 
Zarządu tut, Koła, a otrzymają odpowiednie 
informacje. — Tegoroczna „gwiazdka” inwa- 
lidów, wdów i sierot wyznaczowa jest na 
czwartek, 22 b. m. o godz. 6 wiecz, w sali 
hotelu Centralnego. Jest do obdarzenia 112 
wdów i sierot i 226 inwalidów. By ulżyć ka- 
sie inwalidów postanowiono, tak jak w innych 
latach, chodzić z listami dobrowolnych datków. 
Miejmy nadzieję, że tutejsze jak i pozamiei- 
scowe obywatelstwo przyczyni się do dobre- 
go celu. — W wolnych głosach przemawiali 
p. Górecki i p. Bembenek P. Górecki nad- 
mienił, że bardzu wielu inwalidów nie zapła- 
ciło dotąd składek członkowskich, — Po wy- 
czerpanin porządku obrad prezes p. Oswal- 
dowski zebranie solwował. 


Zebranie osadników rolnych. W niedzielę, 
dnia 5 b. m., o godz. 12 w południe, w salce 
p. Jażdżewskiego odbyło się miesięczne ze- 
branie Osadników Rolnych. -Po zagajeniu i 
przeczytam protokułu omawiano m. in. spra- 
wę- wzorowej gospodarki osadników w. Pa- 
włowie, W sprawie tej przemawiali: prze- 
wodniczący p. flusarek i p. Narloch. Osadni- 
cy w Pawłowie własnym kosztem ` pobudo- 
wali stodoły, nie czekając na obiecywania 
Głównego Zarządu Osadników, któremu to 
wystawili weksle na dostarczenie stodół, — 
Długo debatowano również nad sprawa „Rol- 
nika“. Pod adresem b. kierowników, Matej- 
czyka i Dolaty, padło kilka ostrych uwag. — 
Po wyczerpaniu porządku obrad zebranie 
zamknięto. 

Przytrzymanie zbiega. Na tut. odcinku gra. 
nicy pizytrzymany': został niejaki Szreder, któ- 
ry ongiś zbiegł z zakładu poprawczego w 
Chojnicach. 


WIELE, pow, chojnicki. 


Cyganie. Już od dłuższego czasu grasują 
w tut. okolicy bandy cygańskie. Kobiety tru- 
duią się wróżeniem, a ich natręctwo staje się 
wprost nieznośnem. Niejedną już kobiecina 
padła ofiara chytrości cygańskiej czeredy. 


TCZEW. 


Nadużycia w Aiencji zdawczej, Wskutek 
podejrzenia o uprawnianie przemytnictwaą ła- 
dunków wagonowych i zaginięcie pieczątki z 
tut. ajencji zdawczej, aresztowano w dniu 4 
bm. pracownika kolej. niejakiego Pietruszyń- 
skiego, którego odstawiono do więzienia, w 
Starogardzie. Śledztwo w toku. 

Wykolejenie wagonów. Dnia 4 bm. wyko- 
leiły się na tut. dworcu kolej. podczas ptze- 
taczania 4 wagony, wskutek czego ruch zo- 
stał wstrzymany na przeciąg 2 godzin. Wy- 
padku w ludziach nie było. 


Zebranie Z. U. K. W ub. sobotę odbyło 
się tu walne zebranie koła Związku Urzęd- 
ników Kolejowych. Obszerny: referat w spra- 
wach związkowych wygłosił specialnie przy- 
były z Warszawy delegat i prezes okręgowy 
p. Michalski, W czasie dyskusji utyskiwamo 
na niesprawiedliwy podział premii za prace 
przetokowe, nadmieniając, iż lwią część premii 
otrzymują wyżsi urzędnicy, chociaż. właści- 
wymi wykonawcami pracy są  przetokowi, 
którym przypadnie w udziale skromna tylko 
premia w wysokości od 8—25 zł, 


Na wzór naiewek. Napływ żydostwa do 
waszego miasta jest wprost niesłychamny. Przy 
ul. Krótkiej osiedliło się w ostatnim półroczu 
aż 7 żydów-=kupców. Wprowadzają oni w u- 
życie dotychczas 1 nas nie praktykowany 
sposób wabienia do siebie klijenteli. Nieraz 
bowiem wprost bezczelnie wychodza oni z 
swych sklepów na ulicę i tu zachwalają swe 
towary. Maluczko, a będziemy mieli w Teze- 
wie miniaturowe wydanie warszawskich Na- 
lewek. 


GDYNIA. 


Nie udała się Sztuka, Przed kilku dniąmi 
aresztowano tu żyda, Moszka Perla z Ware 
szawy, który usiłował przemycić 11 kg złota 
zagranicę. Aresztowanie nastąpiło na skutek 
doniesienia jednego z wywiadowców policji 
politycznej, której Perl znany był jako nje- 
bezpieczny komunista. Wilką ciągnie do lae 
su, to też i Perl chcąc dostać się do tego 
gniazda wichrzycieli politycznych, wiedział, 
że z dobrze wypchaną kieszenią bolszewi- 
ckim złotem, będzie mile widzianym gościetn 
i tu już bezpiecznie będzie mógł uprawiać swą 
desktrukcyjną robotę. 


GDAŃSK. 


Borsuki ma nizinach gdańskich. Od pewne 
go czasu pojawiają się na nizinach gdańskich 
borsuki, które, choć często ukrywają się tylko 
w lasach, szukają teraz i na otwartym polu 
kryjówek w jamach. W tych dniach z jamy 
na polu, należącem do obywatela ziemskiego 
p. Thies ma na (Stórbuderkampe), wyskoczył 
borsuk, którego ów obywatel zastrzelił na 
miejscu, a niedawno gospodarz p. Hohmann 
W Reimerswalde również upolował borsuka 
na polu. Oba borsuki były, dość duże i dobrze 
odżywione. 


OOGO 


j) 


| Kronika | 


IEOS ZDŻZZN 
GRUDZIĄDZ, 10 go grudnia 1926 r. 


(ALEADARZYK: Piątek 10 N. P, M Loret. 
Sobota 11 Damażego p. 
Wschód słońca 8 1, zachód 15 14, 
Wschód księżyca 12 18, zachód 2134 


* 

—** DYŻURY NOCNE APTEK. Od 4 do 
10 grudnia — Apteka pod Lwem, ul. Pańska 
ur. 22, telef, 40. 

x 

—** STAN POGODY. (Według danych P. 
L M.). W Zakopanem mno padał śnieg przy 
temperaturze — 5 st, szata Śnieżna wyto- 
siłą 12 om, cisza, 4 

P. p. p. W dnin dzisiejszym: zachmurzenie 
duże i mglisto. Cieplej — temperatura w po- 
biiżu 0 st. na zachodzie i w środku kraju, nie= 
:0 poniżej w pozostałych okolicach; miejscami 
mieg (na wybrzeżu deszcz). Słabe wiatry 
liejscowe lub cisza, 

—** STAN WODY W WIŚLE POD GRU- 
DZIĄDZEM wynosił w dniu wczorajszym 1,68 
mtr, 


x 
—t* KALENDARZYK TEATRALNY. 

Piątek 10. 12. — ropoł. o godz. 4-je specjal 
ne przedstawienie tylko dla wojska „Uła- 
ni księcia Józefa” 

Piątek 10. 12. — wieczorem punkt, o zodz, 
8,15 „Wielki wieczór aryj, pieśni j muzy» 
ki Wykonawcy; Janina Korsak-fargow- 
ską (scoran dramatyczny), Lidja Wrocka 
(haria), oraz prof. Władysław  Burkardt 
(fortepian). 

Sobota 11. 12. — popoi, o godz. 4-ci specjainė 
przedstawienis dla młodzisżu szkolnej, 0- 
raż popularne „Wesele Wyspiańskiego. 
Ceny miejsc najniższe od 40 gt. 

Sobota 11. 12. — wieczorem specjalne przed- 
stawienie popularne dla rzesz pracujących. 
Ceny miejsc 50 gr, 80 gr. i 1.20 zł, (tą- 

cznie ż szżatnią) „Podróż po Warsżawie”, 


CO GRAJĄ W KINACH. 

—** „KINÓ „ORZEŁ”* demonstruje od 
czwartku drugą i ostatnią część wspanlałego 
arcydzieła filmowego według znanej powieści 
Wiktora Hugo pt. „Nędznicy* W rolach głó- 
wnych Gabriel Gabrio (Jean Valjean) oraz 
Sandra Milowanow (Kozetta). W krótce 
„Potop“, 

—** KINO „APOLLO” wyświetla od środy 
zmeny już w Grudziądzu film warszawskiej 
wytwórni „Spinks“ pt. „Tajemnicą przystanku 
tramwajowego”, W rolach głównych Jadwiga 
Śmiósatska i Józef Węśrzyn. 

* 
Z TEATRU MIEJSKIEGO, 

„Wesele dla młodzieży. W nadchodzącą 
sobotę Dyrekcja teatru wystawia raz jeszcze 
wspaniałe arcydzieło Wyspiańskiego „Weścle” 
które dane będzie specjalnie dla uczącej Się 
młodzieży po cenach minimalnych, ti, od 40 
gr. Początek przedstawienia punkt. © godz. 
4-ej popoł. 

Przedstawienie popularne. W nadchodzą- 
tą sobotę odbędzie się specjalne przedstawie- 
nie dla rzesz pracujących po cenach dostęp- 
tych dla szerszego ogółu, po cenach łącznie z 
szatnią po 50, 80 į 1,20 zł. Większą część 
biletów wykupił zarząd fabryki „Unia”, oraz 
zaana fabryka „Pomerania. Artyści odegra- 
ią pełną humoru krotochwilę, urozmaiconą 
śpiewatii, popisami baletowemi, oraz sprowa- 
dzeniem nowego programu  kabaretowego 
„Podróż po Warszawie”, Przedstawienie za- 
kończą efektowne huśtawki z deszczem ży» 
wych kwiatów ta publiczność. Początek godz. 
8-a. 

„Osiołkowi w żłoble dano..” ptzewyborna 
farsa, wystawiona będzie raz jeszcze w nie- 
dzielę pópoludniu po cenach żtiiżonych od 50 
gr. do 1.50 zł. Początek godz. 4-a. 

„Podatek majątkowy przewyborna konte- 
dja Adama Grzytmały-Siedleckiego powtórzótą 
będzie na niedzielnem wiecżotowem przedsta- 
wienitt. Początek godz. 8-4. 

Zagadka XX wieku: t. j znany z występów 
boprzednich BetsAli, żaprodukuje się w nad- 
chodzący wtorek, tj. dnia 14:go Bm. 

—** Z TEATRU: „Podatek majątkowy“. 
Premjera wczorajsza, wesołej komedji Adama 
Grzymały-Siedleckiego wypadła naogół bar- 
dzo dobrze, zawdzięczałąc starańnie reżyserii 
Pp. Leona Jaroszyńskiego. Artyści tworżyłi 
ensembie dobrze zgrany, główne role spóczy* 
Wały w rękach: pp. Potębskiej, Nadwornej, 
Mrowińskiej, Kossakowskiej, _ Omialińskiego, 
Rytnszy, Jaroszewskiego, Kisietewskiego, Bur- 
skiego, Jóżwickiego i inttych, 

Wyiątkówa interpretacja | swoboda W öd- 
twarzaniu ról całego zespołu przylęta żostała 
£órąco przez publiczność. 


Szczegółową recenzję podamy w następ: 
nym numerze „Głosu”, 


GŁOS POMORSKI 


Dzisiejszy wieczór aryi, pieśni i mu- 
żyki zapowiada *'się wspaniale. Program 
obfity i dóborowy złożony z arcydzieł li- 
teratury mużycznej. Znakomita artyst- 
ka operowa p. Janina Korsak =- Targów- 
ska czarować nas będzie swoim wspa- 
niaiym sopranem dramatycznym przy a- 
kompanjamencie znanego kapelmistrza p. 
Lewickiego. Harfa — instrument tak ma- 
ło w Polsce obećnie rozpowszechniony, 
dźwięczyć będzie nietylko na strunach 
instrumentu, lecz na strunach duszy siu- 
chacza, którą poruszy ręka Lidfi Wroc- 
kiei znanej harfisiki, koncertmistrzyni 
petersburskiej Filharmonii. Znany profe- 
sor, kompozytor - pianista, Władysław 


Burkathi, odegra najcenniejsze utwory, 
hołdując  przedewszystkiem utworom 
Chopina. 


>9 [Dz.$ Wielki W eczór arvi, pieśni I muzyki w Teatrze M.e skim, 


Jak widać z powyższego, czeka na- 
szych melomanów prawdziwa uczta ar- 
tystyczna, rzadko bowiem zdarza się. by 
koncert obsadzony był tyłoma siłami 
pierwszorzędnemi. Całość więc zadówo- 
liść musi nawet najwybredniejszych słu- 
chaczów. To też zebranej publiczności 
wieczór dzisiejszy na długo zostanie w 
pamięci. Jak niesie wieść, cała inteligen- 
cia wyznaczyła sobie dzisiaj rendez-vous 
w teatrze. 

Początek punktualnie o godzinie 8,15 
wieczorem. Z chwilą rozpoczęcia każ- 
dego poszczególnego numer, wejście na 
saie będzie wstrzymane. Bilety naby- 
wać można w cenie od 1 zł. do 5 zł. w 
dziennej kasie („Wielkopolanka“), pozo- 
stałe zaś w kasie dziennej przy wejściu. 


P rześwietlamie dróg. 


Wywiad z naczelnikiem wydziału drogowero w starostwie grudziądzkie m 
p inżynierem Janem Kutertem. 


Przyczyny wyeinania drzew ma drogach. 


— @Qgólna ilość 


„skazamych* ma Śmierć. — Trojaki rodaj kwalifikacji . 
„skazańców: — Czy to jest wanializm ? 


Sprawą „prześwietlania dtóg", czyli, 
riówiąc prościej, wycinańiem drzew, ro- 
Stiących na naszych drogach, interesuje 
Się tutejsze społeczeństwo w stopniu da- 
leko wyżSżym, ańiżeń możnaby przy- 
puszczać. Zainteresowanie to idzie jednak 
w mylnym kierunku. Publiczność wi- 
dzi jakieś „wycinanie drzew“ na szo- 
sach, drzew najstarszych w dodatku, o- 
kazałych i mirmowoli zżyma się na wi- 
dok szanownych patriarchów drogowego 
drzewostanu, padających bez skargi pod 
cłosathi „bezlitosnej” siekiery. 

Klasycznym przykladem takiego nie- 
porozumienia była notatka jednego zna- 
szych korespondentów, jaka pojawiła się 
w nr. 283 naszego pisma, a którą już dnia 
następnego musieliśmy opatrzyć stosow- 
hym komentarzem ze strony redakcji. 

Pragnąc jednak przedstawić wyczetpu 
jąco całokształt zagadnienia zwróciliśmy 
się pó garść kompetentnych iniormacyj w 
tej sprawie do p. ińżyniera Jana Kunerta, 
któremu te sprawy z urzędu pódiegają. 

— Czemu Wydział Powiatowy każe 
wycinać drzewa na drogach? -—— zapytu- 
jetny ra wstępie. 

—= Na wielu tutejszych szosach znał. 
dują się miejsca obsadzone bardzo gesto 
dużemi drzewami po obydwni stronach 
drogi — słyszymy odpowiedź — w od- 
ległości 1 i pôl do 2, a najwyżej 8 m. od 
siebie. — W miejscach tych, jak to słu- 
sznie zaznaczył „Głos Pomorski“ we 
wczotajszuj notatce p t. „W imię praw- 
dy“, drogi są silnie zacienione, wskutek 
ózego Ha powierzchni jezdni utrzymuje 
się stale wilgoć 1 błoto, a w zimie po- 
woli tająca powłoka lodowa, co powo- 
duje niszczenie samych dróg. 

— lie drzew przewiduje się na wy- 
cięcie? — indaguje p. inżyniera. 

— 'Calkowita liczba wyniesie 1740 

—** [jl WIECZÓR BAJEK urządza N. O.K. 
w niedzielę, dnia 12-go grudnia o godzinie 
3 i pół w szkole Wydziałowej, przy ulicy 
Trytkowej 19. W programie: „Legendy o 
Matce Boskiej i Małym Jeżusku”, oraz „Zoch- 
taa w krairie Śnieżek”. Wstęp dla dzieci 20 
groszy, dla dorosłych 50 gr.. Czysty dochód 
przeznacza się na powiększenie i utrzymanie 
biblioteki w Szpitalu Miejskim. 


—** KONCERT CHÓRU MĘSKIEGO 
ECHO”. Znany zaszczytnie w nasżetn mieście 
chór męski „Echo“ urządza w poniedziałek 
dnia 13 bm. w Teatrze Miejskim, „Wielki Kon- 
vert“, Współudział przyrzekły łaskawie p. 
rótmistrzowa de Latour (śpiew), oraz p. St. 
Węglikowska (balet). 

Chór męski „Echo* wykona m. i. prze- 
piękną „Pieśń rybaka* Feliksa Nowowielskie- 
go, oraz potężne „Sztandary na Kremlu'* Lach- 
mama. Dytyguie prof, p. Fr, Heyna. 

Fortepian koncertowy „Feurich* wypóżyw 
czofiy bezinteresownie z firmy Sommerfeld. 

Koncert ten powinien wzbudzić wielkie 
zainteresowanie w naszetn mieście. Cliór më- 
skl „Echo“ jest lednym z nailepszych w Gru- 
dżiądzu, na bopisie Pomorskich Towarzystw 
Śplewackich otrzymał trzecią nagrodę. 

Początek o godz. 8-ej wiecz. Bilety naby- 
waé można w dziennej kasie „Wielkopołanki”, 


—** WIECZOREK SODALICYJNY, na któ. 
rego program złożą się wykład, śpiewy, de- 
kłlamacje oraz obrazek sceniczny, odbędzie 
slę w niedzielę, dnia 12-go grudnia br. o gò- 
dzitie 6 i pół wieczorem w auli państwowego 
gimnazjum żeńskiego, przy ulicy Trynkowej. 
Zarząd Sodalicji uczenie państw. gimnazjum 


żeńskiego prosi o jaknajliczniejszy udział mło», 


dzieży, oraz wszystkich osób, interesujących 
się życiem młodzieży, 


sztuk drzew różnego rodzaju, jak lip, 
klonów, topoli, jesionów i grabów, na o- 
gólną ilość drzew około 80000 sztuk. 
Zamierzone więc oczyszczenie nie u- 
czyni żadnego widocznego uszczerbku w 
żadrzewieniu. 

«œ Jakie rodzaje drzew skazuje się na 
„pierwszy ogień" przy wycinaniu? —= iñ- 
fotmujerny się dalej, 

«u Rozróżniamy pod tym względem 
trzy kategorje. Pierwsza — to drzewa 
leśne (ogółem 195 sztuk), wysadzane 
częstokroć w jednym szeregu z drzewami 
owocowemi, którym przeszkadzają w 
rozwoju i zmniejszają wydajność plonów. 

Druga kategorja--to dęby w sile wie- 
ku (około 60—-70 lat) o dostatecznych 
wymiarach (40—-65 cm. średnicy i wyso- 
kości 2 m. od poziomu bankietu drogi) na 
drzewó matetjałowe. Dęby te zwężają 
poważnie szerokość drogi swą grubością 
u odziomka.  Znajdując się w sile wie- 
ku, przedstawiają obecnie jeszcze war- 
tość materialną. Mogą być więc sptze- 
dane ża dobrą cenę, z czego należy sko» 
rzystać, gdyż u niektórych zaczynają już 
schnąć gałęzie, co obniża wartość dtze- 
wa. 

Wreszcie trzecia kategoria — ciągnie 
p. inż. Kunert — to drzewa stare, częścio- 
wo nadgniłe i spróchniałe, grube (o śred- 
nicy 70 cm.) lipy w ilości 700 sztuk, któ- 
re muszą być wycięte, gdyż zachodzi o- 


bawa, że silna burza może je obalić, jak | 


to się zdarzyło przed trzema laty. Drze- 
wa te nadają się tylko na opał, gdyż nie 
przedstawiają żadnej wartości materjałó- 
wej. 

-—- Imteresujący wywiad skończony. 
Opuszczam gabinet energicznego inżynie- 
ra, zapewniając go, że chyba tylko neu- 
rastenicy mogą dopatrywać się w wy- 
cinaniu drzew na szosach — wandalizmu. 


NAGA WAŻ) LAE AAD 

—** OTWARCIE BIBLJOTEKI DLA CHO- 
RYCH W SZPITALU MIEJSKIM. Staraniem 
N. O. K. została z dniem 6-go grudnia br. 
otwarta biblioteka dla chorych w Szpitalu 
Miejskim. Zapotrzebowanie książek przez 
chorych jest wielkie, Bibljoteka została stwo- 
rzoną dzięki wydatuej pomocy Tow. Czytelni 
Ludowych, niektórych firm księgarskich, człon- 
kiń N. O. K. oraz z dochodu wieczorów bajek, 
urządzanych co miesiąc przez Narodową Or- 
ganiżację Kobiet. 

—** WIECZÓR WALK BOKSERSKICH 
odbędzie Się staraniem Sekcji bokserskiej T. 
Sp. „Olimpja* w sobotę, dnia ll-go bm. o 
godzinie 8-mej wieczorem w Sali „Tivoli”, 
przy ulicy Lipowej. 

Pięściarze Olittpji zmierzą się z pięściarza- 
ini miasta Torunia. Lubański = tnistrz Po- 
morza — walczyć będzie z mistrzem Torunia 
Wiśniewskim Í. Kierownictwo sekcji zazna- 
Cza, że drużyna „Warty“ poznańskiej do Gru- 
dziądza nie przybędzie, z powodu zbyt wy- 
śokich kosztów, które Tow. Sportowe Olim- 
pja nie jest w możności pokryć. 

—=** PODZIĘKOWANIE. Przewotnicząča 
K. P. H. p. inżynierowa Wanda  Boberska 
składa za naszem pośrednictwem jaknajszczer- 
sze podziękowanie dyr. Teatru Miejskiego p. 
Henrykowi Czarneckiemu oraz głównemu re- 
żyserowi teatru p. Stanisławowi Zięciakie- 
wiczowi za zajęcie się wieczorem Św. Miko- 
łaja. Równocześnie dziękuje artystóm teatru 
za współudział w wieczorze i pełne boświęce- 


nia rozdawanie darów pomiedzy naszych mi- 


lusińskich. 

—** ZARZĄD K, P, H. składa jaknajser= 
deczniejsze podziękowanie Dyrekcji fabryki 
„Unia” za dar 100 złotych na Jetnłe obozy 
hatcerskie. 
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Zesą izenie redaktora 
„Gszety Grudziądzkiej* 


„Gazeta Grudziądzka” umieszczała 
przez dłuższy czas artykuły. skierowane 
przeciwko Patronowi Spółdzielni ks. se- 
natorowi Adamskiemu. Ks. Adamski wy- 
toczył redakcji „Gazety Grudziądzkiej” 
skargę, a w dniu 2-go grudnia zapadł wy- 
rok Sądu Ławniczeżo w Poznaniu prze- 
ciwko redaktorówi „Gazety Grudziądz: 
kiej“ p. Zasadzkiemu, skazujący go na ka: 
rę 600 złotych grzywny lub 40 dni are- 
szt. 


| —i* ZARZĄD TOWARZYSTWA CZYT, 
DLA KOBIET zawiadamia swe członkinie, 
że kursor Kielich nie iest upoważniony do 
zbierania składek miesięcznych. 


—i* NOWA PLACÓWKA SPORTOWA 


W GRUDZIĄDZU. W czwartek, dnia 9 bm. 
odbyło się w lokalu p, Matuszewskiego przy 
ul. Mickiewicza, zebranie konstytucyjne Pol- 
skiego Klubu Tenisowego w Grudziądzu. 

Dò Zarządu utworzonego klubu weszli; ja- 
ko prezes p. S. Żiętkowski, 
Hajec, sekretarz R. Kirsziejn. 

Nowo wybrany Zarząd żywi nadzieję silt 
nego poparcia społeczeństwa, a przedewszye 
stkiem władz Miejskich. którem to na rozwoju 
tej pięknej sekcji tenisowej zależeć powinno. 

Zapisy członków przyjmuje sekietarjat klu. 
bu ( ul Chełmińska 7.) 


—** WIĘKSZE WYGRANE 3-ej KLASY 
14-ej LOTERJI PAŃSTWOWEJ. Zi 50000: 
55963, 
22280, 
46246, 
71510, 


Żt 250: 5465, 7494, 12483, 19977, 
3461, 36360, 53984. 61575, 65083, 65333, 
72198, 75964. 

Zł 225: 1203, 2268, 4837, 5975, 6001, 6801, 
7541, 8853, 8925, 10253, 11119, 11827, 
14543, 
20080, 
38826, 
47205, 
54044, 
61445, 


wiceprezes St 


zł 20000: 44856, zł 5000: 53016, zł 2000: 
zł 500: 6020, zł 300: 865, 21522, 41381, 


56578, 57120, zł 400: 40074, 52871, 63431, 


30600, 
65545, 


12218, 
197%, 
34862, 
46125, 
53938, 
61309, 
66675, 


155223, 16485, 16617, 17100, 18328, 
25462, 26243, 
40259, 43003, 
41366, 48004, 
54901, 
63038, 


30572, 30817, 
43203, 44870, 
49200, 51453, 
58347, 60123, 
63580, 64049, 
67683, 67826, 70010, 70129, 70158, 713338, 71434, 
78658, 74629, 74941, 75258, 76331, 78353, 78358. 
Stawki i maiejsze wygrane nie zamieszczo- 
ne w niniejszym wykazie. i 


31739, 
45384, 
53746, 
60941, 
04872, 


58198, 
63678, 


| „_** WETERANI Z ROKU 1863 NIE PLA. 
CĄ PODATKU OD LOKALI. Weterani — ue 
czestnicy powstania z 1863 r. o ile pobieraja 
zaobatrzenie weterańskie ma podstawie «kójl: 
nika Ministerstwa Skarbu z 6 listopada L. D. 
P. O. 3003/IV są zwolnieni od podawku od 
lokali. Weterani jednak, jeżeli oprócz zaorpa: 
trzenia weterańskiego posiada'* dotlód z in- 
nych źródeł w rozmiarach przewyższających 
zaopatrzehie emerytalne, nie korzystają z t- 
wolnienia od podatku od lokali. 


—** 10 i 20 ZŁOTOWE MONETY ZŁOTE. 
Jak się dowiadujemy, mennica państwowa bije 
obecnie dziesięcio i dwudziestozłotowe mo- 
nety złote, których wybito dotychczas w ì 
lości około 160000 sztuk. Monety te nie są 
puszczonńe w obieg, jednak mogą być naby. 
wane za gotówkę według kursu złota lub też 
za obcą walutę, 


—** DEKRET O TARGACH 1 WYSTA. 
WACH. Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
kończy ostatnio prace związane z opracowy« 
waniem projektu dekretu Prezydenta Rzeczy- 
pòspolitej o targach gospodarczych i wyśta- 
wach. Projekt ten przedstawiony będzie w 
czasie przyśpieszonym Radzie Ministrów. De- 
kret obowiązywać ma od 1 stycznia 1927 r. 
Dekret idzie w kierunku uzależnienia targów 
i wystaw od zezwoleń rządowych. 


—ł* OSTRZEŻENIE. Ostrzega się człot: 
ków Koła Przyjaciół Harcerzy przed uiszcza- 
niem składek miesięcznych ma ręce kursora 
Kielicha, który z dniem ł-go grudnia przestał 
być kursorem towarzystwa. 


—'* KRADZIEŻ KARTOFLI Franciszek 
Najdrowski. zamieszkały przy ulicy Biskupiej 
2, donosi o kradzieży kartofli z piwnicy. 


A W O EE OO A a O ZE ZY 


—** ARESZTOWANIE MORDERCY. W 
dhiu wczorajszym został aresztowany niejaki 
Jan Kwaśniak, zamieszkały przy ulicy Cheł« 
mińskiej 87, na podstawie pisma z komendy 
policyjnej w Rzeszowie, jako bodejrzany o 
morderstwo rabunkowe, Kwaśniak zostanie 
odstawiony do Rzeszowa. 


—** ZŁODZIEJE W WARSZTACIE STO. 
LARSKIM. Niejaki Władysław Pedliński, za- 
mieszkały przy ulicy Pońiatowskiego 2, donosi 

| o kradzieży narzędzi stolarskich, ogólnej war 
tości 75 zł, 
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Podróż dookoła świata ! 
9 prem ę 40.000 dolarów, wyznarzoną 

przez holenderski klub sportowy 

„Rapid Bon“ U. S. A. 
Członek wyprawy p. Karol Kokatt 
w Grudziądzu. 

W dniu wczorajszym odwiedził redakcię 
naszego pisma członek holenderskiej wyprawy 
dookoła świata p. Karol Kokatt. 

Jak nas informuje p. Kokatt, wyprawa po- 
wyższa została zorganizowańa przez holen- 
derski klub sportowy „Rapid Bon* U. S. A. 
ı rozpoczęła się w roku 1920, W skłąd odważ- 
Aych podróżników wchodzą J. v. Lingen z 
żoną, Karol Kokatt oraz Karol Saefeld. Cel 
wyprawy: jest Ściśle naukowy, a mianowicie: 
zadaniem podróżników Jest opracowywanie 
książek oraz robienie zdjęć filmowych. 

Dotychczas Przebyto 44000 kilometrów, 


KAROL KOKATT 
Podróżnicy zwiedzili 


kolejno Holandię, 
3elgię, Francję, Szwajcarię, Włochy, Hisz- 
panję, Portugalię, Marokko, Algier, Tunis, 
Tripolis, — następnie udali się przez Saharę 
do belgijskiego Konga, — zwiedzili Kapstadt, 
Transwał, wschodnią Afrykę, Egipt, Palesty- 
nę, Damaszek, Turcję, Grecję, Bułgarię, Ru- 


franciszek 


Cześć Jego pamięci! 

Grudziądz, dnia 9 grudnia 1 
Hioboini 

Pogrzeb w p'ątek, dnia 10 bm., 


OGbwieszonouia urzędowe 
władz miejskich, 
ba daia? niom r " 


nadsck revaruz miejski 
Demus Raczkowski w Gradziędzi, 


Obwieszczenie. 

Niniejiszem podaje się do publicznej 
wiadomości, że zarządzeniem Pana Wo- 
jewody Pomorskiego z dnia 29. XL 1926. 
L. dz. IX d. 2563/26. na podstawie § 32 
rozporządzenia Ministra Robót Publicz- 
nych i Ministra Spraw Wewnętrznych z 
dnia 6. VII. 1922. (Dz. U. R. P. ur. 65) zo- 
stała ograniczona szybkość pojazdów 
mechanicznych w obrębie miasta Gru- 
dziądza do 15 klm. na godzinę. 

Granice zewnętrzne terenu w obrebie 
którego wolno jechać tylko do 15 kim. na 
godzinę tworzą: 

Od strony północnej koniec ul. Lipo- 
wej. € 

Od strony wschodniej ul. Młyńska, 
Starościńska, Tuszewska Grobla, ulica 
Dworcowa. 

Od strony południowej Droga Łąkowa 
od Wydawnictwa. Gazety Grudziadzkiei 
Wodociągi przy szosie Radzyńskiei, = 
szary Świętopełka przy szosie Cietmiń- 
skiej. , 

Od strony zachodniej prawy brzeg Wi- 
sły. l 

Niestosujący się do powyższego Za- 
rządzenia będą pociąznięci do odpowie- 
dzislności w myśl przepisów w wySszcze- 
gólnionych rozporządzeniach zawartych. 

Grudziądz, dnia 9. grudnia 1926 r. 

Prezydent miastat 


(2) Włodek. 


9256 


W poniedziałek dn. 6 grudnia rb., zmarł śmiercią tragiczną 6. p. 


przeżywszy lat 46. 
W Zmarłym tracimy szczerego przyjaciela i kolegę. 


żałoby Mało Tarpto, Nowowiejska 7, na cmóntatż w parku miejskimi. {9257 


re 


. 


GŁOS POMORSKI 


minię, Jugosławię, Wegry, Austrię, Szwaj- 3 DEEDE D OTOT EG GEODO DIDO 2 
carję, Czechosłowację, Niwmcy, a obecnie U e ° € 
Polskę. H Wiadomości sportowe s 

Jeden z podróżników, p. Karol Saefeid Í ; y 


zmarł w Afryce, w Langenburgu, na malarię. 

Podróż odbywała się pieszo, rowerami, 
konno, automobilami, łodziami, składanemi, 
saniami itp. 

Obecnie dzielna į nieustraszona trójka po- 
dróżnicza jest w drodze do Indj, Japonli i 
Chin. 

Na utrzymanie zarabiają podróżnicy sami 
przez sprzedaż pocztówek oraz kotesponden- 
cję do gazet. Wszyscy trzej członkowie wy- 
prawy władają 12 językami. 

P. Kokatt zamieszkał w Grudziądzu w Ho- 
telu pod Pocztą, gdzie też służy zainteresów. 
wszelkiemi wiadomościami. 

W jutrzejszym numerze umieścimy cieka- 
we opisy podróży, m. i. opisy włalki byków 
w Hiszpanji oraz wrażenia z podróży przez 
Saharę: 


GE = TYCZY 


a EDEDESESZE EWG EŻ GET ZZ ZR CESE 
0 

> Ruch towarzystw 
NMBDBEKGPBEDDBDEBELBE 


(rt) Miesięczne zebranie Koła Stowarzy- 
szenią Ciirż. Nar, Naucz. Szk, Powsz. Oodvę- 
dzie się w sobotę, dnia 1l-go bm., o godzinie 
b-e] wieczorethi w Leśniczówće. 

Porządek dzienńy: 1. Odczytanie protokułu 
z ostatniego posiedzenia, 2. Twórczość Cho- 
pina na obeżyźnie (ref. kol. Osiński). Ilustrację 
muzyczną wykona p. prof. Heyna. 3. Sprawo- 


zdanie komitetu zabawowego. 4. Wnioski i| obliczone na kilkuset uczestników, w okresie 
wolne głosy. Zarząd prosi ó liczny udział | jetnim i zimowym, będą mogły wysyłać swych | 
członków jak i sympatyków. członków wszystkie Stowarzyszenia i kluby 


Malinowski 


926 r. 
cy Firmy »PelPeGie.« 


o godzinie 3-ej popołudniu z domu 


Z O O 


Przetarg przymusowy. 
W piątek, dnia 10. grudnia 1926 r. 0 zudz. 
3,30 popoół., sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego: 
garnitur koszykowy, Krzesło na biegunach, 
aparat do bDlwa, Oraz większą ilość na- 
czyń stołowych w porcelanie. 
Miejsce sprzedaży ul. Groblowa 19 w po- 


Frydrychowski 
komornik sądowy Z pol. 


P zełarg przymasowy. 


W sobotę, dnia 11-go bm. o godzinie 10-ej 
przed pol, sprzedawać będę więcej dającemu 
Ja gotówkę przy ulicy Ogrodowej 33: 

patę butów męskich, parę lakierów me- 

skich 3 pary bucików damskich, 29. par 

sznurówek, 165 pudełek do obuwła 
Dobrzański 
komornik sądowy. 


Prze arg przymnsowy. 


W sobotę, dnia ll-go bm, o godzinie 104 
przed poł., sprzedawać będę więcej dalącemu 
za gotówkę przy ulicy Ogrodowej 33; 

ubranie męskie, 
Dobrzański 
kotnortik sądowy. 


Prze arg prz masowy. 


W sobotę, dnla 11-go bm. o godzinis 11,15 
przed pól. sprzedawać będę więcej dalącemu 
za gotówkę przy ulicy Ogrodowej 33; 

8 ubrania męskie, 
Dobrzański 
komornik sądowy, 
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GIGANTYCZNA BUDOWLA STADJONU 
SZCZĘŚLIWICKIEGO GOTOWA BĘDZIE W 
LIPCU ROKU 1927. 

Wielki stadjon reprezentacyjny budowany 
przez miasto na forcie Szczęśliwickim już o- 
becnie daje możność zorjentowania się w o0- 
gromie jego założenia. Otóż stadion posiadać 
będzie bieżnię 500 mtr. o prostej dłuzości 210 
mtr., tor kolarski o obwodzie 660 mtr., strzel. 
nice, pływalnię, oraz 6-ciópiętrowe trybuny 
żel.-betonowe. obliczone na 25.000 widzów. 
NOWE WŁADZE POLSKIEGO ZWIĄZKU 

SZERMIERŻY. 

Na odbytem w Krakowie walnem zgroma- 
dzeniu P. Ż. szermierczego wybrano następu- 
jący skład zarządu na r. 1927; prezes — p. 

| Papee oraz członkowie pp.: Pochwałski, Nuss- 


baum, Ader, Sobolewski, Szymański. 
SEŻÓN ZIMOWY NADCHODZI. 

I Mistrzostwo Polski w łyżwiarstwie odbę- 
dzie się 29 i 30 stycznia w Warszawie. mi- 
strzostwo Polski w hockęyu lodówym — 12 
i 13 lutego w Zakopanem, a mistrzostwo Pol- 
ski w natciarstwie — 18, 19 j 20 lutego w 
Zakopanem lub Krynicy. 

Członkowie Warszawskiego Towarzystwa 
Cyklistów przystąpili do treningów zimowych 
na torze ktytym w sal: gimnastycznej na Dy- 
nasach, Tor ma obwodu tylko 60 mtr. Po- 
zatem rozpocznie dzłałalność sportową sek- 
cia łyżwiarską W. T. C. 

RZĄDOWE KURSA INSTRUKTÓRSKIE, 

W związku z planami M. Spraw Wojsk. 
odnóśnie różbudzenia ruchu sportowego wśród 
szerokich mas ludności, projektowane są 
przez to ministerium sżeściotygodniowe spor- 
towe kursy instruktorskie z przejazdami i u- 
trzymańtiem na koszt rządowy. Na kursy te, 


SMALEC 


Domieszža deżawy 
prawdziwa Fran.a 
Konserwy rybne 
Czekelada Sarotti 
Mydło do prania 
i tóatetowe 
Eseneja octowa 
Cuk'spki 
Zapałki 

Urbin i Dobrolin 
oraż wszelki inńe 
towary koloni. 


pe najtańszych cenach 
hurżown. agzieùnyet 


poldcće 


R. Lobzer & Co 
Kościńszki 34 
Telefon 397 m 


Sir 


i fiorowe, 


, Przetarg przymusowy. 


przed poł., sprzedawać bódę więcej dającemu 
ża gotówke przy ulicy Ogrodowej 33: 
jaczkę wełnianą, 5 poduszek haitowanych, 
serwetkę haitowaną j 2 krajobrazy, 
Dobrzański 
komornik sądowy. 


Przetarg przymusowy. 


9264 


W sobotę, dnia 11-go grudnia 1926 r. o go-/ 


dzinie 1l-ej przed poł. sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego ża gotówkę 
najwięcej dającemu w Grudziądzu, przy ulicy 
Lipowej nr. 15 w podwórzu, następujące rze 
czy: 9269 
bećzke kapusty, trzy worki niąki, cztery 
worki żyta j jeden worek pierza. 
Smtarz, komornik sądowy w Grudziądzu, 
Plac 23-g0 Stycznia nr. 12. 


artofie marcepanowe 
artofie persypanowe 
onfekt herbaciany 
Gwiazdory czekoladowe 


Strój choinkowy cukrowy 
poleca 9035 


LUKULLUS -Bydgoszcz 
Filja Grudziądz, Toruńska 36 
zo Pa każ: 


przoprane do czyskuze- 

nia maszyn kupuje 

w mniejszych! wiąz = 
szych ilościach 


e a e o 


zeda} 


z wysokim rabatem!! 3m 
PO NCZOCHY 


iwelłniane z jedwabiem. Skarpetki 
mąskie i dziecięce poleca w dużym wyborze: 


Pomorska Fabryka Pończoch >s 


Grudziądz, ul. Groblowa (Pl. Kąpielowy), tel, 284, 


UE JECEM 


7 


Spottówe oraz 
wojskowego. 

Równocześnie zostaną utworzone etatowe 
stanowiska instruktorów wychowania fizycze 
nego w miastach, powiatach i okręgach. Sia. 
nowiska te będą obsadzane stopniowe zarô- 
wno przez wojskowych, jak i osoby cywilne. 
Powstanie zatem z czasem sieć instruktorska, 
obejmująca całe Państwo. 

NIEDZIELNE MECZE. 

Nieliczne mecze, które mimo Śniegu i rmror 
zu przyszły do skutku, miały następujące, w5u 
niki: Marymont — Pocisk 7:2, Skra If 
Orkan II 2:2 (2:0), Orkan — Skra komb. 
6:1 (4:0). 

STRZELECKI DRUŻYNOWY BIEG NA PRE. 
ŁAJ Z OBCIĄŻENIEM WOJENNEM. 

W dniu 8-go bm. odbył się bieg drużynowy 
na przełaj w obciążeniu polowem z bronią, 
żorgańizowany przez warsżawski Związek 
Strzelecki. Bieg odbył się w Agrykoli na 
przestrzeni 3 klim. z obowiązkowym 500-mie- 
trowym chodem w środku trasy. Do biegu 
stanęło 7 drużyn pó 5 zawodników. Wyniki 
klasyfikacji drużynówej: 1) Marymont 28 pkt. 
2) Radom 34 pkt., 3) Warszawa kombińowana 
(Śródmieście i Powązki) 54 pkt. 4) Błonie 6 
pkt., 5) Jastrząb (powiat radomski) 66, pkt. 
Dwie drużyny zdyskwalifikowano. W klasy» 
fikacji indywidualnej pierwsze miejsce zdoby- 
wa Godlewski (z Wol) w czasie 12:18, 2) 
Noska (Radom) 12:25, 3) Kowalski (Radom) 
12:26, 4) Talarek (Marymont 12:29, 8) Ku- 
liński (Powązki) 12:34. Zwycięzcy otrzymali 
nagrody w postaci żetonów, przyborów špor- 
towych i podręczników sportowych. 

BIEG NA PRZEŁAJ W REMBERTOWIE 

W śródę, dnia 8-go bm. odbył się w Rem. 
bertówie bieg na przełaj (3400 mtr.) zorzani- 
zowany przez okręgowy komitet robotniczy. 
Wynik biegu: 1) Kusociński (Sarmata) 11:10, 
2) Szabliński (Pocisk) 11:13, 3) Bykowski 
(Skra), Klasyfikacja drużynowa: 1) Sarmata 
26 p. 2) Skra 25 pkt, 3) Pocisk 17 pkt. 


E 
Drukarnia Pomorska T. A. w Grudziąędzii: 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzki, 


otzanizacje przysposobienie 


gwiazdkowa 


file d'ecosse, jedwabne 
bawełniane, wełniane 


9183 


Przelosowsanie murcepanu 
połączone z komcertem familijny m 
W sobotę, dnia il-go bm. o godzinie 11-ej | odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm, 


ua które najuprzejmiaj zaprasza 


Maks. foch — Michale 


Foezatek © godz, 4-tei 


Największy wybór w Bydgoszczy. 
Najtamej i naworzyeinigj 
zaopatrzy wszystkich 


»Centrala Zabaw eku 
Bydgoszcz, Gllamska 154, tel. 689 
Dła odsprzedajacych udzielam rabat. — 


a Aparaty oryginalne 


Dr. Georg Se bt 
jak również glośoiki, słuchawki, baterie, lampy 
zatodowe, oras części pojedyńcze dó gan0zakłae 
dania, po teaach przystępnych. 
Oswald Schultz, Grudziądz 
ui. Ogrodowa 37 — Tel. 412 9144 


20 


Kupon Zn ZKOWY 
na I parter, balkon i loże 


10. 12. 26 
do kina „Apollo: 


Krótki czas dzieli mas od swiat 


Każdy z nas już dzis przemyśliwa, co swoim drogim osobom sprawi na Gwiazdkę. To nieraz trudne pytanie i zadanie chcę wszyst- 


polecam bardzo korzystnie : 


Dla dogodności Szanownei Klienteli urządziłem również w składzie 
przy ul. Mickiewicza 24, specjalny, bogato zaopatrzony dział 


Piece żelazne i kafiowe-przenośne, kuchenki 
gazowe i kuchnie westfalskie, - maszynki do mięsa 
i chleba -naczynia i garaki emaljow. i aluminiowe. 


r= Saneczki Sportowe = 


=» i dzwonki do saneczek. 


Wagi stołowe i kuchenne - Termosy - Prymusy - 
blachy do placka i foremki do babek — oraz 
l wszelkie praktyczne sprzęty kuchenne i domowe. 


r ce ` ; 
LOZKA METALOWE 
Wielki wybór towarów stalowo-galanteryjnych jak: brzytwy, scyzoryki, nożyczki, aparaty de 


golenia oraz nożyki „„Giliette*, maszynki do włosów, noże i widelce wszelkiego rodzaju. 
DE" Różnego gatunku latarki, żarówki i baterje, latarnie de powozów i stajni. Tę 


æ Łyżwy, stojaki do choinek 


fot 
oraz najrozm, arcykuły wchodzące w zakres branży żelaza <<$ 


Fajansu - Porcelany i Szkła 


i nadmieniam uprzejmie, że na wszelkie zakupy w moich składach w miesiącu grudniu udzielam 


10 procent Rabatu Gwiazdkowego. 


Loża Abstynentów 


ulica Radzyńska nr. 3. 
W niedzielę, dnia 12 grudnia rb. 


Gra w kości o marcenan 


O liczny dział uprasza 


19732 


Lamek, gospodarz. 


10 groszy 


E SPRZEDAŻEŃ 
JABLKA 


iunt 26 1 45 gr sprze- 
daje się, Nadgórna 36. 


KOZUCH 
i aaneczki dziecięce na 
sprzedaź, ulica Trynko- 
wa 14 I p. 9740 


' Kanarki 


tylko spiewaki 
pierwszorzędne 
poleca jako śl- 
zao podarki gwiazde 
kowe. Neumann, 
wyższy dozorca więzien- 
py, Budkiewicza 15/17. 


c< MIÓD 


na święta Bożego Narodzen 
prawdziwy pazceaelny. czysty 
i Naturalny z pasiaki wia- 
gnej wysiła za pobraniem 
w zaolombowanych blaszan: 
kach frango: ñ kg - zł 16,— 
10 kg » zi 80,— 

Jan Kalmatycki 
Horodyszcze, poczta Kozłów 

Wojew. Tarnopol {9252 


| E) 
Polecam 


Świece 
choinkowe 


białe, kolorowe 


gładkie rabkowane 
w ach 
po 250 gramów 
1 paczka 1.— zł. 
3 paczki 290 zł. 


t. Dumani, Pańska 17 


Jedno słowe 


gancko, tanio. „Regma“ 
Bydgoszez - Pomorska 
32a. Wysyłam za za- 
liczką eleganckie koł- 
nierze (amit. skunks“) 


za 55 złotych. [9085 


druciane, konepne 
i powróx smelo- 
wany dostarcza |9048 


B. Muszyński, 
fabryka lin Lubawa. 


SPRZEDAM 
tanio futerko dla dzie” 
cka 2—4 letn, Oferty 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 9730pm. 


KiINO-APABAT 
z filmami de sprzedania. 
Zastosowany też do po- 
dróży. Wiadomość ul. 
Kuilimskiego 8, I 1. (9734 


POKOJ MĘSKI 
dębowy kompl. i bufet 
dębowy tanio na sprze- 
daż _ Stolarnia mebli 
Lipowa 41. 9738 


SKLAD 
koloojalny trzy pokoje 
1 kuchnia do sprzedania. 


Chełmińska 67 (9742 


FUTRA 
wszelkie, palta, etole, 
kołn erze, przerabiam, 
wykonują reperacje ele- 

SKŁAD | 
kolonialny z towarem 
1 mieszkaniem do odsta- 
piania, Oferty do Głosu 
Pomorskiego 9736pm, | 


ipolit Kotl 


Lszy skłąd Ul. Mickiewicza 2%- Telefon nr. 3 — Ilgi skład ul. Je Wybickiego Z - Telefon nr. 8 


Wielkie losowanie 
Marcepanu 


odbędzie sę w niedzielę, dnia 12 bm., 


na które uprzejmie zaprasza 


E. Schmidt, Owczarki. 


WILK 
rasowy do sprzedania, 
cena 25 zł, oglądać mo- 
żina od 5—7 po połud, 
Zgłoszenia do Głosu 
Pomorskiego p. 9746pm 


WILK 
8 miesięcy stary, czysta 
rasa do sprzedania, Plae 
23 stycznia 91Ipr. [9741 


POKÓJ 
jadalny, cisamno-dębow 
tanio do sprzedania, ul. 
Groblowa 44 I, pr. 19744 


[TTDCB 


DOSTAWY 
mleka posżukuje skład 
kolonialny F. Banach 
Kościuszki 7a. 9737 


MASZYNĘ 
do szycia, dobrze utrzy- 
maną, kupię. Oferty do 
Glosu Pomorskiego pod 
nr. 9689pm. 


Skórki surowe 


Za,ĘCZE 


Kozie 
tchórze 


i wszelkie inne 


jakoteż własie końskie 
kupuję po cenach 
najwyższych. 


E. Balcerowicz i Ska 


Grudziadz. Mickiewicza 25 


POSZUKUJĘ 
majątku, kamienicy albo 
młyna za gotówkę. Pro- 
szę 0. podanie ceny. 
Agenci wykluezeni. Sie- 
ra izki, Bydgoszcz, ulica 
Gdańska 147. 9151 


KTO SPRZEDA 
tanio tortepian lub pia- 
nino? Oferty do Giosu 
Pomorskiego p. 9723pm. 


{ DZIERŻAWY: 


wydzierżawienia skład 
kolonialny, towar do 
obliczenia, ad właści- 
ciela. Zgłoszenia do Glo- 
su Pomorsk. p. 3735pm. 


( MIESZKANIA 


MIESZKANIE 
w Ohelmnie, blisko dwor- 
ca, pokój 1 kuchoia 
z meblami sprzedam za 
600 1. Oferty Jo Gł. 
Pom. pod 9243, 


2 POKOJE 
z kuchnią 1 meblami 
kupię: zezwolenie go- 
spodar<a warunek. Zgł. 
do Gł. Pom, p. 9875pm. 


MIESZKANIA 
umebiowanego lub bez 
mebli 3—4 pokojowego 
z kuchnię i łazienką w 
ckobcy, Placu 23 Styoz- 
nia lub bliżej koszar 
ułańskich poszukuje pul- 
kownik, Zgłoszenia do 
Głosji Pomorsk'ego pod 
nr. 9716 pm, 


a r 


19739 


| lewa. 


POSZUKUJE 
się mieszkania, sklada 
jącego się z 3—4 pokoji 
w centrum miasta, nie- 
wyżej II p. Ozynsz może 
być zapłacony za pół 
roku z góry. W'adom. 
w Głosie Pomorskim 
pod 9202. 


POKOJU 
umebl z utrzymaniem 
od 15 wzgl. od 1.'I, 27 
poszukują. Dierty do 
Głosu Pom. p. 9743pm. 


z kuchnią i meblam 
kmpię, zezwolenie go- 
spodarza warunek. Źgł. 
de Głosu Pomorskiego 
pod nr. 9726pm. 


OD NOWEGO ROKU 
jest dla panı pokój % do- 
brem utrzymaniem do 
wynajęcia. Zgł. do Gł. 
Pomorskiego pod 95m, 


MŁODA PANIENKA 


która ukończyła kurs 
buekalteryjno-handlow. 
pisze biegle na maazy- 
nach różnych systemów 
z dobremi świadectwami 
poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia do 
Gion Pomorskiego 9250 


PRACZKI 
i dziewczynki na pól 
dnia poszukuje się, ulica 
Forteczna nr, 15, parter 


9731 


Węgiel górnośląski 
po cenie hurtowej poleca 
z natychmiastową dostawą 
wagonowo do każdej stacji 
Hurtownia — Józef Berus, 
Brodnica nad Draęca — Teletor 160 


OGŁOSZENIA DROBNE 


p 


Siia biurowa 


pierwszorzędna. z dłu- 
goletnią praktyką ban- 
kową i handlową, po- 
zsukuje od zaraz iub 
1 stycznia r. p. odpo- 
wiedniaj posady. Zg! 
do Gł. Pom. p. 9587pm. 


Tylko zi AGl.— 
n: raby miesięczne Jest 
to opłata za zawodowe 
Karey Szoferakie, Kra- 
Kowskia Kursv Szofer- 
«R'a L Hab'ck ego Kra- 
ków, ul.Pi,.arska 4 
Najlepsze 1 najtań-ze 
<ursy w Polsce. Własne 
warsztaty do «cwiczen 
awarted.uczniów przez 
cały dzień. iJodatkowa 
bezp'aina nauka jazd, 
na Fordzie Adres woi- 
nych mieszkan na Żą- 
danie dlazamie scowych 
at 15 miesięcznie. 
Mis Cie o pruspektv 

i informa ià 9'-7 


GOSPODYNI 
rutynowana,znająca pol- 
ską kuchnię, przyjmię 
posadę zaraz do wiek- 
szych interesów. Wia- 
domośó w Głosie Pow, 
pod 9700pm. 


PREBLANKA 
wykwaliłikowana, po- 
trzebna. Zgłoszenia upra- 
sza Się ze świadectwami 
1 życiorysem do dyrek- 
cji prywatnej szkoly po- 
wszechnej. Młynska 217, 
od 10 do il-tej. 9255 


DZIEWCZYNKĘ 
14 letnią na cały dzień 
przyjmie J. Kasprowiez, 
ulica Zamkewa 28 [9723 


|75 z 


| B. PAPIER 


5 Mickiewicza 21, I ptr. 


Tytułowe sło- 
wo 20 groszy 


bożego Narodzenia. — 


kim ułatwić, szczególnie mojej Szan. Klienteli, gdyż mając stosowne, a przedewszystkiem praktyczne artykuły na podarki gwiazdkowe 


w pierwszorzędnem wykonaniu, trwałe 
z materacem dla dorosłych i dzieci. 


E Grudziadz 


Nadzwyczajna okazja! 
Na zlecenie xa bezcen do sprzedania: 


6 igiorek z brylantami, cena 325 zł. 


Damóti 


pierściomek z brylantami, cena 225 zł, Męski 
zegarek zloty b: nzoletkowy. szwajcsrek: werk 
95 zł. Damski zegarek ze zlotą branzoletką 


UCZENNICA | 
do kuchni hotelowej, 
władająca językiem pol- 
skim 1 niemieckim, na- 
tych miast poszukiwana, 
Czas nauki jeden rok. 
Semrauowa, Grudziądz 
Hotel Dworcowy. (9254 


ZNALEZIONO 5 
PRZYBŁĄŁAŁ 
się pies wilk, jest do 
odebrania za Zwróce- 
niem kosztów, ulica 
Budkiewicza 18 p.l.(9258 


| 


ZGUBIONO 

paszport zagraniczny na 
uazwisko Stetanja K wel- 
ła Pukowiee p. sztum- 
ski. Proszę oddać u p, 
Majewskiej, ulica Ko- 
szarowa 19. 9738 
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STENOGRAFJI 
wyucza darmo, listo- 
wniaRedakcjaStenogra- 
ta Polskiego, Warszawa, 
Szczygla 12. 19131 


Baczność! 
Fotografje 


paszportowe 
w pół godzinie [7937 


Zakład loiegraficzny. 


3-go Mają ar. 10 


łotych. Srebrna papierośmiea jak nowe 
i waży 140 gramów, cena 55 złotych. 


GRUDZIĄDZ, 


Futra 


damskie męskie, bła- 
my, etole, pelerynk:, kol- 
nierze i duży wybór mo- 
dnych skórek poleca po 
cenach najtańszych 


Skład futer, Bydgoszcz 
Stary synek 2% 
Obstalunki i reparacje 
wykonnje się szybko i 
solidnie. (9 


` MEBLE 
Najtańsze zródłozakupne 
kompletnych jadalni po- 
koi męskich mebli wyś- 
cielanych sypialoi,kuch- 
ni, oraz pojedyńczych 
mebli, solidnego wyko 
nania na dobrych wa: 
rnnkach poleca: Ignacy 
Grajnert - yd- 
goazez, ulica Dwor- 
cowa 8. 8485 


SKORY, OBUWIE 
Najtańsze źródło zakupu 
Bydgoszcz, Pożnańńsk» 32 


Mater;aty piśmieme 


Ńsiążki, rożne instrum. 
mużyczne, księp! ban- JE 
dlowe, Druki, Pieczątki. 
Bloki kosowe Pare- 
gony i mete bloczk 
zawsze najtaniej) u 


ad. Kuierskiege 
ui. Pańska 19 


„ Kto tam kupuje 
3 ten osscs oasa 
= wiele pieniędzy 
Prosze sie przekoneć 


